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W yebolzi eocbiennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
uistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 sryeznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieroroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct, —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageucye anonsów; wj Francy i, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetę  L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za drugie ćwieróro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztet 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 Każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia pokładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re­
dakcją warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
stro wv\tiiego“  zawiadamiamy szanownych 

'  prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ż o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cen ie :

i i L t m r s s s ;
Na irowiicyi: miesięcznie 1 B 5 „

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
marca b. r., pensyonowanemu radcy Mini­
sterstwa wyznan i oświecenia, Edwardowi z

Ol e ks o wa  G n i e w o s z o w i ,  nadać najmiło- 
ściwiej tytuł i charakter szefa sekcyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył .Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
marca b. r., dyakonowi ewangelickiej gminy 
kościelnej konfesyi augsburskiej we Lwowie, 
Teodorowi S c h n e i d e r o w i ,  nadać uajmiło- 
ściwiej złoty krzyż zasługi.

Prezes Ministeryum jako kierownik Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
-sekretarza Namiestnictwa, Augusta S z c z u ­
r o w s k i e g o  i wicesekretarza ministeryal- 
nego w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Jana Adama C z e ż o w s k i e g o  starostami: 
komisarzy powiatowych: Władysława P i z a r a 
i Antoniego H o ł o d y ń s k i e g o  sekretarza­
mi Namiestnictwa w Galicyi.

Prezes Ministeryum jako kierownik Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
w etacie lwowskiej Dyrekcyi policyi, komisa­
rza policyi Michała Z a j ą c z k o w s k i e g o  
starszym komisarzem policyi, a koncepistę 
Ferdynanda K o t o w s k i e g o  komisarzem po­
licyi. ___________

Minister wyznań i oświecenia zamiano­
wał koncepistę galicyjskiego Namiestnictwa, 
dr. Zygmunta P i ł a t a ,  koncepistę Namiest. 
wTryeście, Emila F e s c h  i praktykanta kon­
ceptowego Namiest. dolno austryackiego, dr. 
Franciszka K r a p p e 1, koncepistami ministe- 
ryalnymi w Ministerstwie wyznań i oświe­
cenia.

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych pocztmistrzom: 
Edmundowi S l a w i k o w i  w Żołyni i Igna­
cemu B u r g i l e w i c z o w  i w Brzozowie; da­
lej nadała posadę pocztmistrza w Gwoźdzcu, 
ekspedytorce pocztowej, Emilii P od  Staw­
sk i e j ;  zaś posady ekspedyentów pocztowych:
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W E  C Z W O R O
P O W I E Ś Ć

przez

j i S T E J Ę  I I GL A S T A ,

( C z ę ó ó  c z w a r t a ) .  

(Dokończenie).

List M am  do Izy.
Londyn, Lawrence - Hall d....

Moja biedna Izo. — Ty filozofujesz, ja 
tymczasem głowę tracę i nie umiem się zdo­
być na myśl jedną, któraby sens jakiś mia­
ła. —  Nie potrafię dziś odpierać argumentów 
twoicn.

Powiedz mi. czy miałabyś odwagę pójść 
za mnie, aby prowadzić życie w smutnej mier­
ności ? —  Nie obawiałabyś się codziennej pro­
zy życia ? Umiałabyś odmówić sobie _ wielu 
rzeczy, które ci się niezbędnemi wydają?

Jestem człowiekiem zrujnowanym , oso­
bisty mój majątek przepadł, w spekulacyi, któ­
ra nietylko moje mienie pochłonęła. —

Wieś, w której rodzice moi mieszkają, 
to wszystko, co im i mnie się zostało, a wła­
ściwie co im gię zostało —  bo ja mam tyle 
długów, że po ich śmierci Sitowie nie spła­
ci wszystkich ciężarów. —

Wiem, że ty jesteś majętna — ale mnie 
upokarza myśl zależności od ciebie, a potem—

twój majątek zaledwie jaką taką egzystencyę 
zapewnić nam może ; nigdy nie starczy na ży­
cie takie, o jakiem ja dla ciebie marzyłem.

Zaryzykowałem bardzo wiele. — Źle zro­
biłem, — masz prawo mną pogardzać, ale 
taka była moja niepohamowana natura życie 
całe.—  Wszystko, co było .ryzykownem, cią­
gnęło mnie jak magnes. Żałuję, — przykro 
mi — ale gdybym nie popełnił tego szaleń­
stwa dziś, popełniłbym jutro — za rok —  za 
lat dziesięć, bo mówiłem ci ju ż , nie umiem 
zwalczać pokus — co więcej, nie widzę racyi 
bytu w takiej walce z sobą samym. —

Więc jestem zrujnowany. — Ty nie mo­
żesz wychodzić za zrujnowanego człowieka.— 
Cóżby na to siostra twoja powiedziała ? Co 
„Jego Perfekcya Andrzej Gastołd ?“

Od trzech dni wiem już, że jestem ban­
krutem ; chaos w moich myślach panuje, je­
stem w stanie niepoczytalnym. To jedno czu­
ję, z tego sobie sprawę zdaję, że zawiniłem 
głównie przeciw tobie; to mi kamieniem cię­
ży na sercu i tylko twoje przebaczenie może 
mi jaką ulgę przynieść. — A gdy mi prze­
baczysz, — j e ż e l i  przebaczysz, to powiedz, 
że mnie nie kochasz, że nie dbasz o ranie.— 
Powiedz — powiedz! Lepiej tak będzie. — 

Chciałbym, żebyś tego powiedzieć nie 
mogła, a czasem wolałbym, abyś mnie znie­
nawidziła , aby ci los mój zobojętniał, abyś 
nie dbała, czy żyję, czy nie żyje. —

Rodziców żal mi także okropnie, —  ale 
takie już przeznaczenie przyniosłem z sobą 
na świat, że muszę unieszczęsliwiać tych, 
których kocham.

. Nie potępiaj mnie — miej trochę współ­
czucia. Odrzuć mnie, tego ci za złe nie we­
zmę. —  Wolno ci przeciąć ostatnią nitkę, 
która mnie wiąże do życia. —

w Wiązownicy, pensyonowanemu kondukto* 
rowi pocztowemu, Janowi K r z e h l i k o w i r  
w Radawie, pensyonowanemu żandarmowi, 
Janowi Zaha j c e ;  w Czerchawie, pensyono­
wanemu nauczycielowi ludowemu, Eladyu- 
szowi P e t r y c e ;  w Kobierzynie, ekspedy­
torce pocztowej, Maryi Do ma n u s ;  w Kal­
nicy, ekspedytorowi pocztowemu, Jakóbowi 
B o j u k o w i ;  w Osieku koło Oświęcima, na­
czelnikowi gminy, Franciszkowi Kr a ma r -  
c z y k o w i ;  w Jazowsku, ekspedytorce po­
cztowej, Rozalii M a y e r ;  w Bilczu złotem, 
właścicielowi dóbr, księciu Leonowi Sapi eże ;  
wHrebenowie, naczelnikowi stacyi kolejowej, 
Tadeuszowi G r u s z e c k i e m u ;  wRzuchowej 
ekspedytorce pocztowej, Ludwice Zarzy­
c k i e j ;  w Dżurynie, ekspedytorowi poczto­
wemu, Romanowi R u to w ski emu;  w Kre- 
chowie, pensyonowanemu konduktorowi po­
cztowemu, Leopoldowi N i ż a n k o w s k i e m u ;  
w Oleszowie, naczelnikowi stacyi kolejowej, 
Zygmuntowi I w a n o w s k i e m u ,  i w Maria- 
hilf koło Kołomyi, ekspedytorce pocztowej, 
Helenie M a t k o w s k i e j ;  wreszcie posadę 
koniuszego pocztowego w Jarosławiu, wdowie 
po tamtejszym koniuszym pocztowym, Irmie 
We i g e l .  ___________

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 5 kwietnia 1891 r. 1. 8.408/pr., kto- 
rem się ogłasza rozporządzenie c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 17 marca 
1891 r., 1. 5.165 względem ustanowienia no­

wego Sądu powiatowego w Zatorze.
Ba de n i w. r.

Rozporządzenie
e. k. Ministerstwa sprawiedliwości e dnia 
17 marca 1891 r., 1. 5.165, względem usta­
nowienia Sądu powiatowego w Zatorze w 

Galicyi.
Na podstawie §. 2 ustawy z dnia 11 

czerwca 1868 r. Nr. 59 d. p. p., ustanowio­
nym zostaje w okręgu Sądu obwodowego w

Ja nigdy o życie nie dbałem, nawet w 
chwilach zachwytu miewałem na dnie duszy 
uczucie niezadowolenia, czy przesytu, —  go­
ryczy jakiejś.

Oszołomiony byłem często, ale nigdy tak 
dalece, abym wartość do czegokolwiek przy­
wiązywał. — Życie, to smutna farsa. —

Dawniej twoja siostra dała mi kilka 
chwil prawdziwego uniesienia, —  ale za cięż­
ką, zanadto nużącą była dla mnie droga, 
abym mógł za nią dążyć; zresztą te uniesie­
nia , to było tylko złudzenie. Ciebie jednak 
kocham — o ile kochać umiem najsilniej, i 
dlatego, nie pozwolę ci być szczęśliwą. Śli­
czne przeznaczenie !

Jeszcze czas jakiś muszę tu zabawić, na­
pisz choćby przez litość słów kilka i pozwól 
mi może po raz ostatni ręce twe ucałować.

Max.

List Izy do Maxa.
Hoysk d....

Mój jedyny — źle sądzisz mnie i Zo­
się. — Ona pierwsza dziwiłaby się mi bar­
dzo, gdybym cię opuścić miała dla materyal- 
nej zmiany w położeniu twojem. —

Czy mogłeś na chwilę przypuścić coś 
podobnego? Chciałabym być obok ciebie w 
tej chwili, aby cię uspokoić, pocieszyć, bo wi­
docznie rozdrażniony jesteś bardzo, a nie będę 
miała wypoczynku, dopóki cię w Hoysku nie 
zobaczę. —

Jak można się tak przejmować st atą 
majątku ? Ty szczególniej , który tak lekko 
brałeś wszystko w życiu i sam mi mówiłeś, 
że nic na świecie jednego westchnienia nie 
warte, jak możesz ubolewać tak nad czemś, 
co w każdym razie zupełnie drugorzędną gra 
rolę ? —

Wadowicach, Sąd powiatowy z siedzibą w 
Zatorze dla następujących gmin i obszarów 
dworskich:

I. Zator, Podolsze, Palczowice, Smolice, 
Miejsce, Spytkowice, Lipowa, Ryczów, Łą- 
czany, Cnrząstowice, Półwieś, Bacnowice, 
Grodzisko, Laskowa, Trzebieńczyce, Rudze, 
Przeciszów, Graboszyce.

II. Gierałtowice, Gierałtowiczki, Piotro­
wice, Przybradz.

Z rozpoczęciem działalności rzeczonego 
Sądu, które dodatkowo oznaczonem i oeło- 
szonem będzie, wyłączone zostaną wymienione 
pod I gminy i obszary dworskie z okręgu 
Sądu powiatowego miejsko-delegowanegc w 
Wadowicach, zaś pod II wymienione z okręgu 
Sądu powiatowego w Andrychowie.

Równocześnie zostaną g miny i obszary 
dworskie Brzeźnica, Nowedwory i Marcypo- 
reba z okręgu Sądu powiatowego w Kalwaryi 
wyłączone i do ok~ęgu Sądu powiatowego 
miejsko-delegowanego w Wadowicach przy­
dzielone.

S c h o n h o r n  w, r.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 8 kwietnia.

Bezpośrednio po kongresie górni­
ków w Paryżu, odbyli robotnicy bel­
gijscy kongres w Brukseli, na którym 
miano roztrząsać kwestyę organizowa­
nia ogólnego bezrobocia. Uczestnicy 
kongresu paryskiego z Belgii, miano­
wicie ci, których celem anarchizm dla 
zabawki, czy dla przyjemności niwe­
czenia wszelkiego ładu, doznali w Pa­
ryżu wielkiego zawodu. Poważniejsi, a 
przytem i praktyczni reprezentanci 
pracy angielskiej, wysłuchawszy tyrad 
na temat ucisku i obelg, miotanych

I ja się dręczę, i mnie smutno, smutno 
bardzo, ale dręczę się twojem udręczeniem,— 
smucę się, bo ty się smucisz; sam fakt finan­
sowej dekonfitury jest dla mnie obojętnym.— 
O ileż więcej znaczenia ma dla mnie myśl, 
że ty o życie nie dbasz, pomimo że ja po­
winnam ci życie to zapełnić. —

Pytasz, czy zniosę mierność, czy potra­
fię odmawiać sobie wiele rzeczy?

Mierność, to takie względne pojęcie,— 
dla ciebie to jest miernością, co dla milio­
nów dostatki i zbytki stanowi. —  Otóż wmó­
wimy w siebie, że dostatki te pos:adamy, 
przy dobrej w oli, uda nam się to bardzo 
łatwo. —

Nawet Zingarę chetnem sercem opu­
szczę , jeżeli tak być musi. —  Gdy o tobie 
myślę, przychodzi mi ciągle na pamięć zwro­
tka z piosnki, którą Zosi! śpiewa:

„Chleba bym mu uprosiła .
Skrzypki za nim bym nosiła.1

Nie — mój jedyny. — Gdy się prze­
konałam, że ciebie kocham, wiedziałam, że 
to już na wieki, na złą, czy na dobrą dolę....

Tylko bądź dobrej myśli — ta dola mo­
że być jeszcze dużo szczęśliwszą, niż sobie
wyobrażasz.

Nie wmawiaj w siebie wiele złych rze­
czy. To wszystko nieprawda. Jesteś szlache­
tny, prawy, dobry, kochany, najmilszy czło­
wiek na świecie. —  Szczególniej jesteś ko­
chany, bardzo, bardzo kochanv. __

Gdy się jest kochanym, to przecież nie 
można być zupełnie nieszczęśliwym. —

Gdybym brała dosłownie ostatni list 
tw ój, tobym oczy wypłakała, — zamęczyła­
bym się, —  ale w chwili rozdrażnienia pisze



na przedsiębiorców, spytali w końcu, 
jakie właściwie praktyczne cele chcie­
liby osiągnąć belgijscy zwolennicy bez­
robocia, które chcą. organizować w ca­
łym świecie. (jdy odpowiedź, oprócz 
zużytych frazesów, nie zawierała ża­
dnej treści, gdy właściwie nie umiano 
wskazać jakiejkolwiek przyczyny, któ- 
raby upozorować mogła wywołanie mię­
dzynarodowego wstrząśnienia w świecie 
robotniczym, przyłączyli się i reprezen­
tanci niemieccy do zapatrywania an­
gielskich, że ogólne zaniechanie robót 
byłoby niedorzecznością, szkodliwą nie 
dla przedsiębiorców, ale dla samych 
robotników.

Po takiej porażce we Prancyi, 
pan Defuisseaux, główny propagator 
zmów i głośnych demonstracyj, po­
wrócił do Belgii, z zamiarem przysłu­
żenia się własnym rodakom tern, co 
w Paryżu nazwano niedorzecznością i 
prawdopodobną klęską. Jakoż na kon­
gresie robotniczym, który odbywał się 
w Brukseli w niedzielę, zwolennicy 
p. Defuisseauz życzyli sobie bezzwłocz­
nie organizować bezrobocie w Belgii. 
Grdy wszakże od pewnego czasu zmie­
niły się stosunki belgijskie o ty le , 
że w wielu okręgach przemysłowych 
przyznano podwyższenie płacy dzien­
nej, gdy więc braknie powodów do w y­
myślania, podszyli się socyaliści i anar­
chiści belgijscy pod znane już hasło 
głosowania powszechnego. 0 reformę 
wyborczą i rewizyę konstytucyi upomi­
nają się także rady robotnicze, ale kwe- 
styi tej nie nadużyły dotychczas do 
agitacyj bez celu, jak to czynią anar­
chiści. Przeciwnie, wiadomo już z de­
pesz wczorajszych, że generalna rada 
robotnicza zwracała sama uwagę na nie­
stosowność bezrobocia w  chwili, gdy 
parlament zająć się ma rewizyą kon­
stytucyi. Wobec tak sprzecznych zapa­
trywań, posiedzenie kongresu było bar­
dzo burzliwe lecz w końcu utrzymały 
się znane już umiarkowańsze wnioski, 
odraczające termina bezrobocia.

Z tern wszystkiem, ze stanowiska 
politycznego i ekonomicznego, i owe 
umiarkowańsze wnioski nie wytrzymują 
krytyki. Wiadomo, iż niekiedy bardzo 
pobłażliwy rząd belgijski oświadczył 
poprzednim jeszcze zgromadzeniom, iż 
na żaden teroryzm nie pozwoli i po­
zwolić nie może, choćby tylko dla u- 
trzymania powagi władzy. Toż samo 
powiedzieli postępowsi nawet członko­
wie parlamentu; gdyż nie pod naci­
skiem teroryzmu, ale po dokładnem

się tyle rzeczy, o których się godziną później 
nie myśli. —

Jakżeś ty mógł żądać na chwilę, abym 
ci powiedziała, że cię nie kocham ? To był 
szkaradny żart z twojej strony. Ty wiesz do­
brze, że na takie kłamstwo nigdy zdobyć bym 
się nie mogła. —

Nie mów rai, żę nie dbasz o życie, od­
wołaj to prędko, bo niemiłosiernie znęcasz się 
nadeinną, gdy mi takie rzeczy mówisz.

Chciałabym, żeby list ten mógł być 
pchnięty jaką siłą elektryczną, byś go w tej 
chwili mógł odebrać, — aby cię doszedł na­
pełniony tem serdecznem ciepłem uczucia, 
jakie do życia wiązać cię winno.

Gdybyż to miłość moja cudów dokony­
wać mogła i przenosić siłą tęsknoty na miej­
sce, na którem być się pragnie. —  Popełni­
łabym rzecz najokropniej „ incorrect“ , polecia­
łabym wyrwać cię z tego antypatycznego mia­
sta i sprowadziła tu napowrót, do kraju, do 
rodziców, do mnie. —  Mój panie drogi, bła­
gam Cię, wracaj prędko. Nie wątp nigdy o 
mnie, bo byłoby to jedną z największych he- 
rezyj, do jakich jesteś zdolny.

Zosia kazała ci powiedzieć, że Hoysk 
niecierpliwie czeka na twe przybycie.

Ja ci obie ręce podaję, nie po raz osta­
tni ale po raz tysięczny, prosząc Boga abyśmy 
do śmierci ręka w rękę iść mogli.

Iza.

List Maxa do Izy.

Lawrence hall, d. lipca.
Nie miej do mnie żalu droga moja. 

Wierz mi, że to, co ci się na chwilę nie­
szczęściem wyda , jest jeszcze wielkiem wy­
bawieniem dla ciebie. — Nie miej do mnie 
żalu.

zbadaniu kwestyi głosowania, może 
przyjść do skutku reforma wyborcza. 
Ze stanowiska ekonomicznego zaś pod­
noszone uwagi, zagłuszyła namiętność 
wichrzycieli z zawodu. A jednak zasłu­
giwały one na uwagę. Komuż bowiem 
wyrządzają większą krzywdę, jak nie 
własnym rodzinom ci, którzy dobrowol­
nie odrzucają zarobek i przez czas ja­
kiś skazują się na czerpanie z fundu­
szów, które są ostatecznie funduszami 
dobroczynności i żebraniną. Próby czy­
nione pod tym względem dowiodły, że 
solidarność francuskich i niemieckich 
robotników milknie, skoro idzie o to, 
ażeby próżnującym obcym robotnikom 
dostarczyć pieniędzy na utrzymanie ro­
dzin

Przed sesje My pństia.
Posłowie ruscy, wybrani do Pady pań­

stwa, zebrali się 6 b. m. we Lwowie na kon- 
lerencyę, w której brał udział także członek 
Wydziału krajowego, Sawczak. Nie przybyli 
tylko pp. Ochrymowicz i Mandyczewski. Po 
kilkogodzinnej rozprawie uchwalono najpierw, 
że Rusini tworzyć mają w Radzie państwa 
osobny, samoistny klub ruski, i że aż do cza­
su ostatecznego ukonstytuowania klubu, które 
nastąpi w Wiedniu, reprezentacyę klubu po­
wierzają p. Romańczukowi, a sekretaryat p. 
Teliszewskiemu. Następnie omawiano stano­
wisko klubu ruskiego tak w obec Rządu jak 
i w obec innych klubów w Radzie państwa, 
ułożono podział pracy pomiędzy poszczegól­
nych posłów, i postanowiono, że pomiędzy 
członkami klubu powinna panować zupełna 
jednomyślność.

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby depu­
towanych złożą wszyscy posłowie ślubowa­
nie w ręce p. Prezesa Ministrów. Drugie po­
siedzenie Izby odbędzie się dnia 13 b. m. 
Akta wyborcze zostaną na tem posiedzeniu 
przydzielone 9 sekcyom do sprawdzenia.

Z powodu otwarcia Rady państwa od- 
prawionem zostanie we czwartek, o godzinie 
9tej rano, uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Szczepana.

Jak wiadomo już z telegraficznego do­
niesienia, wczoraj po południu odbyła się kon- 
ferencya mężów zaufania dawniejszej prawi­
cy, w której wzięli także udział p p .: książę 
Czartoryski, Jaworski i Czerkawski. O prze­
biegu tej konferencyi wydano komunikat tej 
treści:

„Dziś odbyła się poufna narada zna­
cznej części posłów konserwatywnych, na któ­
rej ze wszech stron wypowiedziano życzenie, 
by dotychczasowe frakcye większości połączy­
ły się w jeden klub, któryby i nadal utrzy­
mał przyjacielski stosunek z Kołem polskiemA

Ko ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj wieczo 
rem trzygodzinne posiedzenie, którego dalszy 
ciąg dziś się odbędzie. Prezesem wybrano 
przez aklamacyę posła Jaworskiego, wybór

Ja żyć nie mogę. Nazwij to chorobą, 
umieram z choroby najwięcej wyczerpującej, 
bo każda chwila życia jest dla mnie mę­
czarnią.

Kilka dni dłużej takiej walki wewnętrz­
nej a skończyłbym pomięszaniera zmysłów, 
co przecież byłoby gorzej niż śmierć.

Dotychczas myśl o rodzicach i o tobie 
powstrzymywała mnie zawsze. Ale w końcu, 
wyczerpuje ranie zanadto, odpieranie pokusy. 
Pragnienie not to be stało się dla mnie my­
ślą tak natrętną, tak narzucającą się, że nie 
ma iuuej rady — tak być musiało.

Nie martw się, — pomyśl, czy to nie 
wszystko jedno kilka lat prędzej czy później. 
Czy to nie lepiej skończyć od razu jak czło­
wiek, wolną wolą obdarzony, niż cierpieć fi­
zycznie i niedołężnieć przed śmiercią jak 
zwierzę, i bać się tej śmierci wyglądając jej.

Ja wiem, że ty się nie zgodzisz na moje 
rezonowanie i to mi zatruwa myśl „końca" — 
inaczej takbym. spokojnie żyć przestał. -  Co- 
kolwiekbym ci powiedział na moje uniewin­
nienie, nie wystarczy, wiem o tem. Alecboć 
to jedno chciej zrozumieć, że ja żyć nie mo­
gę. — Nie mogę.

Wymagać dłuższej egzystencyi odemnie, 
byłoby to wymagać, aby człowiek, w którym 
wszelkie warunki życia się wyczerpały, żył 
dłużej. — Moja rola odegrana na świecie, 
wygląda na uciętą i niedokończoną ; ale cóż 
na tej ziemi logicznie rozpoczętem i wykoń- 
czonem bywa? Wszystko niedopowiedziane. 
Kilka słów mniej czy więcej, wszystko jedno.

To tak szaleństwa ludzkiego dowodzi, 
takie tragiczne zapatrywanie się na śmierć. 
Widzimy ją dokoła, śmiercią tysięcy pokoleń 
żyjemy, a dla jednostki ta sama śmierć nas 
przeraża. —  Czy to nie jest najwyższą nie-1 
dorzeeznością ?

innych funkeyonaryuszów pozostawiono na pó­
źniej. Na zebraniu tem był obecnym także 
J. 13. p. Minister Zaleski i kilku członków 
Izby panów.

Dzisiaj, oprócz Koła polskiego, zbierają 
się ponownie na zaproszenie hr. Hohenwar- 
tha mężowie zaufania prawicy, Celem bliższe­
go omówienia przyszłego stanowiska i przy­
szłego wzajemnego stosunku pojedyńczych fra- 
kćyj prawicy.

Yaterland, donosząc o tem, tak pisze:
„Na razie szanse, prawicy ciągle jeszcze 

tak stoją, że może ona utrzymać decydujący 
wpływ na wszystkie czynności parlamentarne. 
Skoro dotąd Polacy i Rusini, konserwatywni 
wielcy posiadacze ziemscy i oba kluby cen­
trum, prawie przez lat dwanaście szli razem, 
i. skoro w tym czasie nie wyłoniła się żadna 
kwestya, któraby wpłynęła rozdwajająco, to 
nie ma powodu do przypuszczenia, dlaczego- 
by ten stosunek wspólnego parlamentarnego 
postępowania, i nadal utrzymać się nie mógł. 
Jeśli grupy te wytrwają w dawnej swej, zwy­
czajem uśwuęconej, wiernej jedności, to sta­
nowić będą na długo najsilniejszą spójnię 
izby deputowanych, a w każdym razie tak 
silną, że prz-y roztropnem wyzyskaniu stosun­
ków nic przeciw ich woli stać się nie będzie 
mogło. Zjednoczona solidarna prawica zdoła 
udaremnić wszelkie nieprzyjazne dla niej za­
machy i nie jedno dobre uskutecznić; nieze- 
spolona , rozdrobniona prawica znaczyłaby po 
prostu —  panowanie lewicy. “

Ogólnem zresztą jest przekonanie, że 
stronnictwa, tworzące dawną prawicę, zbliżyły 
się ku sobie i działać będą solidarnie.

Dzisiaj nastąpi ukonstytuowanie „nie- 
miecko-narodowego połączenia" i klubu mło- 
doezeskiego.

Zdaje się dzisiaj być już rzeczą pewną, 
że posłowie morawrscy nie połączą się z Mło- 
doczechami w Radzie państwra. Morawska 
Orlice przypomina, że nie po raz pierwszy 
opinia w Czechach nie jest w zgodzie z po­
lityką morawskich Czechów. Walka między 
Młodo- a Staroczechami w Czechach jest we­
dług wymienionego dziennika sprawą domową, 
do której Morawianie mieszać się nie myślą. 
Natomiast żądają zupełnej samodzielności we 
własnych ich sprawach. Posłowie z Czech 
mają wprawdzie równie jak posłowie z Mo­
rawy “dobrą wolę wywalczenia praw narodu 
czeskiego, ale o drogach, jakiemi do tego 
celu zmierzać należy, rozstrzygają stosunld 
każdego kraju. Prawo ocenienia stosunków 
Morawy zastrzegają sobie posłowie morawscy 
tak samo, jak pozostawiają ocenienie stosunkó w 
w Czechach deputowanym czeskim. Młodo- 
czesi niechaj idą własną drogą, Morawianie 
przeszkadzać im nie będą i nie myślą im na­
rzucać swego zdania, ale nie przyjmują od­
powiedzialności za konsekweneye inłodocze- 
skiej polityki. Morawianie popierać będą ak- 
cyę Młodoczechów, jeżeli ta okaże się dobrą 
i pożyteczną i będą się cieszyć ich powodze­
niem, ale nie pozwolą się sprowadzić na drogi, 
które uważają za szkodliwe dla Morawy.

Jeden z przewódców lewicy, rozmawia­
jąc z redaktorem Wien. Ally. Ztg., oświad­
czył, iż lewica czuje, że musi brać pozy­
tywny udział w pracach, zwłaszcza ekono­
micznych w parlamencie, bierna bowiem opo-

Jeden liść mniej na drzewie , kto spo­
strzeże? Jeden człowiek mniej na ziemi, 
to taki mikroskopijny ubytek. Nie ma do 
prawdy o czem mówić, bo nic konieczniej­
szego i pospolitszego nad śmierć nie znajdu­
jemy.

Nie miej do mnie żalu, — lepiej, że 
kilka lat prędzej niż później. — Byłbym mo­
że powoli i po kropelce zatruwał twoje ży­
cie. — a tak, usuwam się w porę jeszcze. — 
Tyś taka młoda, — zapomnisz. W strunach, 
które składały moje moralne „ja“ brakowało 
jednej, —  struny szczęścia. Za to struna bolu 
drgała nieustannie, naw'et kiedy się śmiałem 
i starałem się zagłuszyć ją na wszelki spo­
sób. Już mam dosyć tego, wolę umrzeć niż 
oszaleć. 1 dla mnie i dla ciebie tak lepiej. 
Wierz mi, w mojej głowie taki nieraz chaos 
panuje, taki zamęt nie do opisania, że strach 
mnie zdejmuje, czy umysł mój nie rozstraja 
się nieuleczalnie, na równi z nerwami.

Chciałbym żebyś była szczęśliwa, — ty 
masz dane do tego. — ja  nie, — należę do 
tych, których llourget nazywa „impuissant du 
bonheur.“ — Wi e m, że czyn mój nazwą 
wszyscy potwornie egoistycznym, ale ja na­
zwałbym każdego gorszym egoistą, ktoby żą­
dał odemnie abym żył , kiedy żyć nie mogę.

Ciebie i matkę moją, której oddasz list 
załączony błagam o przebaczenie. Wierzcie 
mi, dla was żyć chciałem, ale nie mogę!

Bywaj zdrowa Izo moja. —  Może — 
może , „do widzenia" gdzie w przestrzeni.

M ax Wielogórski.

Księżna Zofia do hrabiego Andrzeja.

Hoysk , d.... lipca.
Żądasz odemnie bliższych szczegółów 

tego okropnego wypadku, a ja nic nie wiem,

zyeya może odebrać jej całą życzliwość wy­
borców.

Sprawy rosyjskie.
(Znaczenie zmian w ministerstwie spraw zagra­
nicznych. — Subwencya na świątynie prawo­
sławne. — Rugowanie żydów. — Nowa fabryka 

prochu bezdymnego).
Wiedeński Fremdenblatt zwraca uwagę 

na artykuł Mosk. Wied., omawiający ostatnie 
zmiany w rossyjskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych. Dziennik moskiewski, donosząc 
o zamianowaniu dotychczasowego posła w 
Sztokholmie, p. Szyszkina, pomocnikiem mi­
nistra Giersa, a hr. Kapnista dyrektorem 
azyatyckiego departamentu, tak pisze:

„ Azyatycki departament w minister­
stwie spraw zagranicznych zajmuje się nie- 
tylko stosunkami Rossyi do Azyi, przyczem 
szczególnie Chiny i Persyę wymienić należy, 
ale także obejmuje państwo tureckie, Egipt, 
Rumelię wschodnią, Bułgaryę, Serbię, Rumu­
nię, Grecyę i Czarnogórę. Można tedy po­
wiedzieć, że jest to departament dla kwestyi 
wschodniej. Otóż dotychczasowemu kierowni­
kowi tego departamentu, panu Sinowjewowi, 
zrobiono zarzut, że brak mu odpowiedniej 
inieyatywy. Przeniesienie go do Szwecyi 
wskazuje, że w sferach decydujących nie ma 
zamiaru użycia go w przyszłości do wielkich 
akcyj politycznych. Natomiast hr. Kapnist 
jest uczniem polityki hr. Ignatiewa, pod któ­
rym zostawał długo jako sekretarz ambasady 
w Konstantynopolu. Spodziewają się po nim 
postępowania energicznego. Za bardziej kom­
petentnego jednak uchodzi panjSzyszkin, nowy 
pomocnik ministra, poprzednio długoletni 
konsul w Adryanopolu, następnie agent dy­
plomatyczny w Serbii, a ostatnimi czasy poseł 
w Atenach".

Dziennik moskśąwski spodziewa się, że 
odtąd wejdzie życie iAspergia w rossyjską 
politykę wschodnią i uważarsgytuacyę obecną 
za nader korzystną. „Wyczekującą^ dotąd po- 
zycya Rossyi — piszą Mosk. Wied.' — musi 
teraz wydać swoje owoce; w Persyi, Bułga^ 
ryi i w Egipcie są ważne zadania do rozwią­
zania. W Persyi idzie o odparcie wpływu 
angielskiego; w Bułgaryi nadszedł czas, w 
którym Porta zdecydować się musi, w jaki 
sposób nadal zapatrywać się będzie na uzur- 
pacyę księcia Ferdynanda Koburga. Termin, 
do którego generalne gubernatorstwo w Ru- 
melii wschodniej na księcia Battenberga 
przelano zostało, upływa z dniem 6 kwietnia. 
Jeśli Turcya termin ten zignoruje, w takim 
razie uzna milcząco uzurpacyę de facto doko­
naną. Będzie przeto rzeczą dyplomacyi kwe- 
styę tę podjąć i postawić na gruncie legal­
nym. Nareszcie w Egipcie należałoby wspól­
nie z Francyą starać się o to, aby Anglia 
z pozycyi swej ustąpiła i aby prawa sułtana 
na nowo w zupełności przywrócone zostały".

Dzienniki donoszą, iż uzyskany został 
kredyt 850.000 rubli na budowę nowych i 
utrzymanie dawnych cerkwi prawosławnych 
w guberniach Królestwa Polskiego oraz „kraju 
Zachodniego." Jednocześnie zatwierdzona zo­
stała stała pozycya w sumie 1.450 na utrzyj 
manie cerkwi w Sosnowicach

głowę tracę i Boga tylko błagam, aby nie 
wpaść w rozpacz ostateczną.

łza tego nie przeżyje. — Chciałabym 
przebaczyć Maxowi, że po szalonemu żył i 
umarł, ale nie mogę mu darować, że złamał 
życie mojej siostry.

Wybacz, że tylko słów kilka ci przesy­
łam, ale noc całą czuwałam przy Izie, teraz 
siostra miłosierdzia mnie wyręcza; kazała mi 
pójść spocząć trochę. — Ale jakże ja mogę 
myśleć o spoczynku, to ironia. Mam sobie za 
obowiązek uwiadomić cię o wszystkiem, wie­
dząc, że się niepokoisz, a żeś nam sercem od­
dany.

Iza zachorowała zaraz po odebraniu li­
stu od Maxa. Od tej chwili nie odzyskała 
przytomności. Gorączka straszna, tyfus zdekla­
rowany. Doktorzy spodziewają się przesilenia 
pojutrze. —  Ja się tak boję, tak boję. Trwo­
ga wszystkie władze umysłowe mi odbiera, 
nawet modlić się nie mogę.

Kończę już , zapewniając cię drogi An­
drzeju o niezmiennej przyjaźni mojej. — Oby 
Bóg się zlitował nad nami. Nie śmiem na­
wet mieć nadziei, a umarłabym, gdyby mi ją 
odebrano. •

Zofia Hoyska.

D E P E S Z A .
Do hrabiego Oastolda.

Wyszomir.
Iza umarła.

Zofia.

Do księżnej Hoyskiej.
Hoysk.

Przyjeżdżam wieczornym pociągiem.
Andrzej.



Według Grakdanina, gubernator wołyń­
ski wydał okólnik, polecający sprawnikom po­
wiatowym ścisłą i baczną na to uwagę, iżby 
żydzi, zamieszkali po za obrębem miast i mia­
steczek, ani dzierżawili, ani posiadali nieru­
chomości, do czego, jak wiadomo, z mocy u- 
kazów dotyczących, od niejakiego czasu nie 
są uprawnieni.

Rozkaz naczelnika miasta Petersburga 
zwraca uwagę połicyi, że bardzo wielu żydów 
przemieszkujących w Petersburgu w charakte­
rze subjektów lub służących nie ma w rze­
czywistości określonych zajęć, albo też na 
własną rękę zajmuje się handlem, aby więc 
temu nadal zapobiedz poleca, by wszyscy tej 
kategoryi starozakonni mieli pozostawiony 
miesiąc czasu do likwidacyi swych interesów, 
a następnie zostali wraz z rodzinami swemi 
wysłani za linią wyznaczoną do wolnego osie­
dlania się żydów.

Według dzienników petersburskich roz­
poczętą będzie budowa nowej prochowni w 
m. Kazaniu, specyalnie do wyrobu prochu 
bezdymnego.

Goście rossyjscy w Belgradzie.
Do Tester Lloyda piszą z Belgradu pod

d. 5 b. m., iż uwaga tamtejszych kół polity­
cznych zwróconą jest na bawiących od pe­
wnego czasu w stolicy Serbii dwóch gości z 
Moskwy: archimandrytę Arseniewa i Miko­
łaja Durnowo. Jakkolwiek obie te osobistości 
bawią rzekomo w charakterze prywatnym, je­
dnakowoż — zdaniem korespondenta —  nie 
trunno się domyśleć, że pobyt ich w Belgra­
dzie pozostaje w związku z wypadkami sofij- 
skiemi. Zwłaszcza p. Durnowo w rozmaitych 
konferencyach oświadcza się z tern głośno, że 
Bułgarya powinna powrócić pod patronat 
Rossyi. Między innemi wyraził Durnowo zdzi­
wienie, że Słowianie bałkańscy nie mogą zro­
zumieć, iż przyszłość ich polityczna zależy od 
ścisłego sojuszu z Rossyą Bułgarzy przede- 
wszystkiem powinni zważyć, iż na własnych 
siłach nie zdołają oprzeć swej niezależności. 
Jeśli Rossya odtrąci ich od siebie, wówczas 
muszą paść ofiarą rządów cudzoziemskich. Je­
dynie Rossya ma prawo do opieki nad Sło­
wianami i nad Bułgaryą. W  kokietowaniu z 
Anglią nie znajdą Bułgarzy rekompensaty za 
przyjaźń carską. Tylko brak cywilnej odwagi 
może być powodem, że Bułgarya daje się 
Stambułowowi wodzić na pasku. Jednakowoż 
z dniem każdym rośnie liczba tych, którzy 
odważą się poświęcić swą egzystencyę za ho­
nor ojczyzny. —  Takie zdania wyrażane pu 
blicznie rzucają ciekawe światło na misyę 
Durnowa. Sfery urzędowe przyjmują obu go­
ści moskiewskich ze szczególniejszą atencyą. 
Z metropolitą Michałem utrzymują obaj bar­
dzo ścisłe stosunki. Prezydent ministrów Pa- 
sicz wydał na ich cześć obiad w hotelu Pa­
ryskim, na którym byli wszyscy ministrowie, 
dygnitarze i koryfeusze stronnictwa russofil- 
skiego.

Pomimo tego wszystkiego koła oficyal- 
r'e starają się obudzić przekonanie, iż pobyt 
gości rossyjskich ma charakter czysto pry­
watny.

Po zamachu w Solli.
Ciekawe doniesienie otrzymuje pesztęń- 

ski Nemzet od swojego sofijskiego korespon­
denta. Oto mordercy Belczewa, według do­
tychczasowych badań bułgarskiej policyi, 
ociekli przez granicę serbską, i znaleźli schro­
nienie albo w Węgrzech, albo w Galicyi. 
Wszędzie rozesłano za nimi agentów policyj­
nych. Rząd bułgarski zna już nazwiska mor­
derców. W iSofii i na prowincyi śledztwo 
szuka jedynie pośrednio współwinnych w za 
machu.

Kawas rossyjskiego konsulatu, który pp 
sywał do księcia Ferdynanda i jego matki 
listy z pogróżkami, został żandarmami dó 
granicy tureckiej dostawiony i wydalony 
z kraju.

Wiedeński Fremdenblatt zamieszcza 
z Monachium następującą depesze: Wedle 
depeszy z Sotii do Munchner AUgemeine Zei- 
tuag, stwierdzono bezwarunkowo agitacyę 
rossyjską w Bułgaryi Rządowi rossyjskiemu 
przyszłoby trudno odwrócić od siebie podej­
rzenie przynajmniej pośredniego udziału 
w zamachu sofijskirn. Dziennik monachijski 
stwierdza w koneu, iż położenie międzynaro­
dowe poczyna przybierać poważny charakter.

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Belgradu: Z kompetentnej strony zape­
wniają. iż władze serbskie nie uczyniły do­
tąd żadnego spostrzeżenia , któreby potwier­
dzało wersyę, że w Belgradzie lub w innem 
miejscu królestwa znajduje się centrum spi­
sku skierowanego przeciw Bułgaryi.

’ wiedeński Fremdenblatt odbiera z Bel­
gradu następującą depeszę:

Wielu emigrantów bułgarskich, podej­
rzanych o udział w zamachu sofijskirn umknę­
ło z Serbii, obawiając się aresztowania.

Doniesienie Timesa, iż w Serbii orga­
nizują się znaczne bandy z zamiarem najazdu 
Bułgaryi, jest bezpodstawnem. Tylko małym
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grupom emigrantów udało się zbliżyć ku gra­
nicy, władze jednak przeszkodziły zbrojnemu 
ich zebraniu się. Nad emigrantami rozwinię­
to najczujniejszy nadzór.

Inspirowana korespondencya z Peters­
burga w Polit. Corresp. umieszczona, zape­
wnia, że rząd rossyjski nie myśli — mimo 
doradzań ze strony rozmaitych dzienników 
rossyjskich — o wysunięciu sprawy bułgar­
skiej z powodu zamachu sofijskiego znowu na 
porządek dzienny. Podjęcie sprawy tej mia­
łoby bowiem ten skutek, że wszystkie mocar­
stwa, które w tej kwestyi są z Rossyą w nie­
zgodzie, połączyłyby się natychmiast do wspól­
nej akcyi odpornej. Rossya zaś nie ma wcale 
tak wielkiego interesu w rychiem załatwie­
niu kwestyi bułgarskiej, ażeby na nowo wy­
woływać niebezpieczeństwa międzynarodowych 
zawikłań. Nie mniej też nie byłoby dla Ros­
syi korzystnem ponawiać akcyę dyplomaty­
czną, po której żadnych praktycznych rezul­
tatów spodziewać się nie można. Podobnież 
nieuzasadnioną okazała sięwersya, że Rossya 
z okazyi gasnącego w dniu 6 b. m. terminu 
gubernatorstwa w Bumelii wschodniej podej­
mie jakiekolwiek kroki dyplomatyczne. I w 
tym punkcie wytrwa gabinet petersburski 
nadal w swojej dotychczasowej postawie i nie 
wdając się w kwestye szczegółowe, ograniczy 
się do tego, _ że wszystkiemu, co ma związek 
z rządem księcia Ferdynanda, odmówi swego 
uznania.

Lwów, 8 kwietnia.

—  JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, jak wiadomo z depeszy naszej wczo­
rajszej, przybył wczoraj rano do Krakowa i po­
witany został na dworcu przez p delegata 
Kuczkowskiego i dyrektora policyi dr. Korotkie- 
wicza. J- Eksceleneya zamieszkał w hotelu Sa­
skim. O godzinie trzy kwadranse na 8 przybył 
P. Namiestnik do gimnazyum św. Jacka i tu 
przyjęty przez p. dyrektora Skubę, obejrzał do­
kładnie cały gmach szkolny, poczem od godziny 
8— 9 zwiedził dwie klasy i był na lekcyi ma­
tematyki prof. Kaweckiego w klasie YIT i na 
lekcyi greckiego języka p. zastępcy nauczyciela 
Służewskiego w klasie V. Po godzinie 10 był 
P. Namiestnik w klasie IY a. na lekcyi języka 
polskiego prof. Krukowskiego i w klasie VII a. 
także na lekcyi języka polskiego p. zastępcy 
nauczyciela Yogla. Po godzinie 10 opuścił P. 
Namiestnik gimnazyum. Po powrocie do hotelu 
Saskiego odbył JE. P. Namiestnik konfereneyę 
z naczelnikami władz, mianowicie p. delegatem 
Kuczkowskim i dyrektorem policyi, drem Ko- 
rotkiewiczem. Dziś przed południem od godziny 
1 ltej P. Namiestnik udzielał posłuchań w Sta­
rostwie.

—  Sub auspiciis Imperatoris. Najj.
Pan postanowieniem z d. 18go marca zezwolił, 
aby kandydat, p Stanisław Wróblewski, promo­
wany został w Uniwersytecie Jagiellońskim na 
dra praw sub auspiciis Imperatoris i upowa­
żnił JE. P. Namiestnika hr. Badeniego do in- 
terwencyi w Swojem imieDiu przy tym uroczy­
stym akcie. Akt ten odbędzie się w sobotę, dn. 
l i go b. m., o godzinie 12 w południe w auli 
Uniwersytetu, przy udziale p. Namiestnika.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, dnia 9 kwietnia, o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd­
ku dziennym między innemi: Rekursy w spra­
wach budowniczo - policyjnych; wnioski w spra­
wie budowy teatru stałego; sprawa budowy ko- 
ssar dla trzech szwadronów kawaleryi i jedne­
go sztabu dywizyjnego ; wnioski tyczące się wy­
znaczenia ulic dla pędu bydła i przewozu sia­
na, słomy, gnoju i t. p.; wnioski tyczące się 
dalszej dzierżawy prawa polowania w lasach 
miejskich; wnioski w sprawie przyznania do­
datkowego kredytu na dalsze roboty około re­
gulacji Wałów hetmańskich. —  Na tajnem po­
siedzeniu sprawa nadania dwu stypendyów przy 
szkoie ogrodniczej.

fundacyę im. Adama Mickie­
wicza, utworzoną przez nauczycieli szkół wyż­
szych złożyli: w miesiącu marcu b. r.: prof.
• anelli od grona nauczycieli lwowskiej szkoły 
realnej 4 zł.; prof. W Śluzar od grona gimn. 
Samborskiego 8 zł. 85 ct.; dr. Uranowicz od 
grona gimn. złoczowskiego 3 zł. 50 et.; grono 
nauczycieli gimn. Franciszka Józefa we Lwo­
wie 4 zł. 50 ct.; ks. Fr. Wojnar od grona 
gimn jarosławskiego 2 zł. 85 ct.; prof. Pary- 
lak od grona ? gimnazyum IY. we Lwowie 3 zł. 
60 ct., dyr. Żułkiewicz od grona gimn. bocheń­
skiego 4 zł. 75 ct.; lilia gimn. Franciszka Jó­
zefa 1 zł. 50 et.; dr. Warmski od grona naucz, 
gimn. niemieckiego 6 zł. 10 ct.; dr. A Zgór- 
ski, od członków Koła krakowskiego 46 zł. 
(w tern dr. Tomkowicz 10 zł., dr. Kaz. Moraw­
ski 25 zł.); prof. A. Kwiatkowski od grona 
gimn. stryjskiego 8 zł.; prof. Wł- Bańkowski 
od grona, gimn. brodzkiego 7 zł.; dr. Jan Le- 
niek od naucz, szkół średnich w Tarnopolu 7 
zł. 95 ct.; dyr. R. Yimpeller od Koła rzeszow­
skiego za luty i marzec 8 zł 70 ct.; Józefa, 
Oleś, Stefka i Jurko Duninowie 4 zł. Ogół

kwietnia 1891 roku.

wkładek złożonych wraz z kwotą zapowiedzia­
ną wynosi z dniem dzisiejszym 1.411 zł. 70 ct.

—  Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca lutego 1891 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 40,, w służbie telegrafu 1.017, zapła­
conych rządowych i prywatnych 49.372. Nade­
szło depesz, mianowicie ; rządowych bezpłatnych 
36, w służbie telegrafu (kursa giełdy wiedeń­
skiej i t. d.) 5.297, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 53 847, przetelegrafowano 150.811 
depesz, przeszło zateui przez linie galicyjskie 
260.420 depesz. Za nadane depesze wpłynęło 
do kas 30.392 zł.

— Z obserwatorium c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 kwietnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W u bieglej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 7, do godziny 12 w po. 
łudnie dnia 8 kwietnia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo - wschodni, 
co do siły mierny (3 — 4), stan nieba zmien­
ny a powietrze wilgotne (76 prc. wilgotności 
względnej); opad: deszcz nieznaczny, wysokość 
opadu 0-0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-2-8"O, najwyższa -j-5-5°C dziś w południe, 
najniższa -(-0 2‘U w nocy.

Wczoraj wieczór się w ypogodziło, dziś 
znowu pochmurno, około godziny 12 padał 
deszcz wcale nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Francyi; zwyżka 775 do 
770 w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 8, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 9 kwietnia 1891 r. Wiatr bę­
dzie co do kierunku zmienny z zachodniej stro­
ny co do siły mierny (2 — 3), średnia tempe­
ratura doby będzie około -(-3 0°0, niebo będzie 
przeważnie zacnmurzone a względna wilgotność 
powietrza powiększy się do 80 prc.; opad: 
deszcz nieznaczny.

f  Zmarli W ostatnich d n iach : w Bro­
dach, Marcelina hr. T y s z k i  e wi c z ó wn a ,  w 
14 roku życia.

W Krakowie pani Marya z Dąmbskich 
Mi l ewska,  żona prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Z zacnego domu pochodząca, żona 
szanowanego i wysoko cenionego uczonego eko­
nomisty, w wiośnie życia i pełni wdzięków i 
szczęścia stojąca, otoczoną była ś. p. Marya Mi­
lewska powszechną sympatyą tak w mieście na- 
szem; jak i w szerokiem kole krewnych i zna­
jomych w Galicyi. W śmierci jej. która osiero­
ca dwoje dzieci, a pogrąża w żałobie ciężkiej 
męża i całą kochającą rodzinę, jest coś istotnie 
tragicznego. Matka zmarłej, pani Zofia z Trze- 
cieskich Józefowa Dąmbska, młodo owdowiaw­
szy, w krótkim czasie traci drugą już córkę, 
naprzód młodszą panienkę 16 letnią, teraz star­
szą, zaledwie od lat kilku zamężną. Wiadomość
0 tym ciosie niewątpliwie głębokie i powszech­
ne wywoła współczucie.

W Kałuszu proboszcz miejscowy, ks. ka­
nonik Wojciech Klein,  najzacniejszy i najgor­
liwszy kapłan, przeżywszy lat 63.

W Kaiwaryi Zebrzydowskiej w 59 roku 
życia, Zygmunt Jar o s z e ws k i ,  redaktor wy­
chodzącej przed kilkunastu laty w Warszawie 
„Gospodyni wiejskiej1-. Pracami literackiemi zaj­
mował się od młodego wieku, a jako ziemianin 
zamiłowany w glebie, którą uprawiał, prędko 
nadał im kierunek specyalny. Że zaś wiadomo­
ści jego na tern polu znane były i cenione, do­
wodzi fakt, iż jako delegat krakowskiego To­
warzystwa. rolniczego wysłany był na wystawę 
wszechświatową do Wiednia. Dzieło jego „Go­
spodarstwo wzorowe w tymże prawie czasie 
wydane, odznaczone zostało medalem złotym. 
Redagując w Warszawie „Gospodynię wiejską11 
w roku 1876 należał do rzędu założycieli mu­
zeum pszczelniczego. Na krótko przed śmiercią 
podjął wydawnictwo miesięcznika „Rozwój go­
spodarczy wiejski i przemysłowy-..

W  W ilnie, Joel M i r o n o w i c z ,  pedagog
1 pisarz. Ostatnio by ł inspektorem gimnazyum 
żeńskiego w Suwałkach. Tłóm aczył na język 
rossyjski powieści Kraszewskiego, dzieło Śnia­
deckiego „O fizycznem wychowaniu dzieci11, 
dalej „Pamiętniki Franka11 i t. d. W Wileńskim 
Wiestniku, którego był współpracownikiem, za­
mieścił w ostatnich czasach artykuł o żydach 
litewskich. Pomiędzy jego zbiorami znajdował 
się podobno wizerunek chaldejski Chrystusa z II 
wieku. Zostawił sporo materyałów do dziejów 
szkolnictwa, spisanych w  języku polskim.

— Wyścigi międzynarodowe w Kra­
kowie. Hr. Rudolf Kinsky, prezes, i hr. Ro­
man Potocki, wiceprezes krakowskiego Towa­
rzystwa wyścigowego przybyli umyślnie z Wie­
dnia do Krakowa, ażeby się z członkami komi­
tetu wykonawczego co do ostatecznych zarzą­
dzeń około piacu na Błoniach i całego progra­
mu wyścigowego porozumieć. Po ezterogodzin- 
nem najskropulatniejszem oglądaniu robót, do­
konanych pod kierownictwem inżyniera p. Ku­
łakowskiego, hr. Kinsky, największy może dziś 
w Austryi znawca sportowych rzeczy, wyraził 
się jak najpochlebniej o tom  Krakowskim, 
twierdząc, że niebawem tor tea zajmie drugie 
miejsce w państwie austro-węgierskiem, gdyż i 
msiada warunki, które go zaraz po wiedeńskim,

a tuż obok peszteńskiego stawiają. Instalacja 
stajen na 36 koni znalazła również uznanie; 
tylko wydała się niedostateczną ze względu na 
ilość spodziewanych koni, które dojdą prawdo­
podobnie do siedmdziesięciu kilku. W skutek 
tego postanowiono odwołać się do gospodarzy 
i właścicieli stajen sąsieanich, ażeby zawczasu 
mogły być uporządkowane lokalnośei, których 
wynajęcie w czasie wyścigów może stanowić 
znaczny stosunkowo dochód W ogóle zjazd tak 
z Wiednia, Pesztu, jakoteż z Warszawy, Wro­
cławia, a nawet i Berlina zapowiada się na 
niebywałe dotąd w Krakowie rozmiary. Dziś 
już zaczyna być widocznem, jakiej dla Krako­
wa doniosłości było zaprowadenie w tem 
mieście międzynarodowych wyścigów. Było to 
bowiem jedynie możliwe wyzyskanie tak fatal­
nego pod każdym innym względem geograficz­
nego położenia Krakowa, jako najwłaściwszego 
punktu, gdzie koń ausiryacui z koniem pru­
skim i rossyjskim spotykać się i współubiegać 
może. W skutek czego wyścigi stają się dla te­
go miasta zorganizowaniem peryodycznych zja­
zdów najbogatszych ludzi z sąsiednich krajów, 
którzy w formie sportowego haraczu pieniądz 
zagraniczny dobrowolnie do Krakowa przywio­
zą. Tor zatem na Błoniach, pokaźną ofiarą kil­
kudziesięciu tysięcy przez Towarzystwo wyści­
gowe założony, staje się dla Krakowa stałem 
źródłem dochodu, który z każdym rokiem może 
się tylko do jego podniesienia coraz bardziej 
przyczyniać.

—  W  cyrku  Gaudolfo w Grenoble za­
szedł w dniu 5 b. m. straszny wypadek. Pod­
czas przedstawienia zadławiła lwica 19Jetnią 
siostrę właściciela cyrku, która po raz pierwszy 
weszła do klatki lwicy

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

„Eclio muzyczne, artyst i teatr.“
w „Pogadance11 ze Lwowa podnosi bardzo po­
myślny rozwój Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych i przedewszystkiem stwierdza, że liczba 
akeyonaryuszów znakomicie wzrosła, tak, że 
w porównaniu z rokiem 1889 zebrano za akcye 
więcej o 1089 złr. 76 ct. Że zaś publiczność 
rzeczywiście zaczęła liczniej zwiedzać Wystawę, 
na to dowód, iż z biletów wstępu otrzymano 
dochodu więcej o 949 zł. 50 ct. Nie koniec ua 
tem: podczas gdy w nieszczęsnym 1889 roku
sprzedano obrazów z Wystawy zaledwie za kwo­
tę... 460 zł., w roku ubiegłym sprzedano dzieł 
sztuki za 7564 zł.! A zatem (wliczając już w to 
Wystawę szkiców z pozycyą 2634 zł.) sprze­
dano obrazów za sumę przeszło piętnaście razy 
większą! Jeżeli zaś połączymy sumę otrzymaną 
za sprzedane obrazy 4930 zł., dalej kwotę uzy­
skaną z Wystawy szkiców, których sprzedano 
za 2684 zł., wreszcie 1500 zł. wypłacone przez 
Reprezentacyę lwowską za dzieła sztuki, nabyte 
do rozlosowania, uzyskamy ogółem 9064 złr., 
które otrzymali artyści nasi za pośrednictwem 
Wystawy tutejszej.

Życzymy Towarzystwu, ażeby dalej postę­
powało na drodze rozwoju, i polecamy tę piękną 
i pożyteczną instytucyę względom publiczności.

Modrzejewska w Pradze. P. Helena 
Modrzejewska przybyła do Pragi zaproszona na 
występy gościnne w teatrze Narodowym czeskim. 
Na dworcu kolei Państwowej oczekiwał naszą 
rodaczkę dyrektor teatru, p. Szubert, z artystą 
opery p. Florjańskim, a w gustownie przystro­
jonej poczekalni I. klasy cały klub polski ze 
swym założycielem, p. Towarnickim, na czele i 
teraźniejszym prezesem, p. Matuszem. Po kró­
tkiej przemowie dyrektora teatru na peronie, 
powitał prezes klubu p. Modrzejewską w pię­
knej mowie polskiej, dzięsując jej za za przy­
bycie do Pragi, czem wielką radośó kolonii pol­
skiej sprawiła. Prezes zakończył rzecz swą 
okrzykiem; Niech żyje! który to okrzyk 
całe zebranie gromko powtórzyło. Poczem 
wręczył p. Modrzejewskiej p. Towarnicki prze­
śliczny bukiet z kwiatów, wykonany z cukru 
przez tutejszego rodaka i fabrykanta cukierków 
p. Henryka Korosteńskiego. P. Modrzejewska 
wzruszona tem serdecznem przyjęciem, podzię­
kowała kilkoma gorącemi słowy.

Dziś przyjmowali pp. Chłapowscy w ho­
telu deputacyę klubu, składająca się z prezesa 
p. Matusza, dalej p. Towarnickiego i Korosteń­
skiego. P. Modrzejewska wystąpi po raz pierw­
szy w niedzielę w „Mary, Stuart11, później w 
„Adriannie Lecouyrenr1 i w „Damie kamelio- 
wej“ . Pobyt jej w Pradze obliczony jest tymcza­
sowo na 3 tygodnie.

„Juauita“ Suppego, doznała pow< 
w Paryżu; muzyka się podobała, znacznie 
libreto, naiwne i nieprawdopodobne.
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Czysto narodowa literatura piękna zale­
dwie dziś istnieje w Irlandyi. Kraj słynął 
niegdyś, mniej więcej do połowy średniowie­
cza, jako ognisko nauki i wiedzy, sztuki i 
pieśni, rozlewające swe ciepło i blaski na 
całą zachodnią północ Europy, w każdem z 
czterech królestw miał rozsiane „akademie11 
scholastyków, miał rozliczne opactwa i kla­
sztory — siedziby i katedry mężów uczonych 
i uczących — miał przesławnych bardów wę­
drownych, zabytek druidowej przeszłości, któ­
rzy roznosili z septu do septu i od chaty do 
chaty upieśnioną chwałę dziejową, lub zrymo- 
wane prawodawstwo czterech królów i.... ty­
siąca naczelników klanowych. Ponura noc 
niesnasek, krwawych wojen domowych, wyni­
kłego z nich zaboru przez Anglię i nastę­
pnych wieków brutalnego ucisku wiary i na­
rodowości.... zasępiła wesołe przedtem oblicze 
milezyańsko-celtyckich szczepów, zaciężyła na 
skrzydłach lotnej jego umysłowości. Z czasem, 
gorzej jeszcze : kolejne rządy angielskie ode­
brały Irandczykom język i możność — już nie 
tylko kształcenia się, lecz i rozumienia prze­
szłości. Pokolenia XVI i XVII wieku nie ro­
zumiały głosu ojców, nawykłszy do nowej 
gwary, tak smutno, tak zimno odrębnej od 
rasowej jaźni gaelów ! Kiedy walka orężna 
ustała z batogowym uciskiem i życie ogólno­
narodowe pchnięto na tory rzekomo konstytu­
cyjne (do r. 1829), parlamentarne —  kiero­
wnictwo jego objęły warstwy kolonialne, pro­
testanckie, jedyne wtedy, które posiadały wy­
kształcenie.... odpowiadające nowożytnemu 
układowi rzeczy. Po zniesieniu ustaw, wytę­
piających narodowość tuziemczą, po wyzwole­
niu katolicyzmu, lud się ocknął nagle i.... 
bodaj sam siebie rozpoznał po długim śnie 
gorączkowym. Była to epoka rozkwitłego ro­
mantyzmu w całej Europie: któż miał być 
wieszczem jego w Erynie? Czasy bardów 
przeszły. Irlandczycy, którzy się zgrupowali 
wielką plejadą dokoła Byrona i Shelleyu, 
bylito —  albo protestanci, albo synowie za­
możniejszych rodzin celtyckich, wychowani 
w stolicach lądu stałego. Jeden z nich tylko, 
Tomasz Moore, oddał się czas jakiś zbieraniu 
pieśni ludowych i przyswajaniu ich... zarazem 
angielskiej i niestety już, irlandzkiej pojętno- 
ści, przetłómaczywszy słynne „Melodye ir­
landzkie". Goldsmith i Griffith zajaśnieli na 
nieboskłonie wyłącznie angielskim; lady Bles- 
sington próbowała nucie ludowi jego własne 
piosnki, lecz lud ich nie rozumiał w języku, 
którego nauczyli go żołnierze i komornicy — 
sassenachs.

Dzisiaj, po 20 latach zupełnej swobody 
religijnej i wychowawczej, mimo nawet ule­
pszeń, szerszych w tym względzie aniżeli za­
prowadzono w W. Brytanii, Irlandya nie ma 
s w o i c h  poetów, a bardzo rzadkich wita 
autorów fikcyi, czerpanej z narodowej miazgi. 
Jeden tylko K, Lever sięgnął do tej skarbni­
cy — płytkiej niestety, bo przeszłość etycznej 
charakterystyki Irlandczyków nie sięga do 
owej wielkiej nocy dziejowej — i obdarzył 
piśmiennictwo angielskie takiemi perłami jak 
„Martin of Cromarthy“ , jak przedewszystkiem 
„Charles 0 ’Malley, irlandzki dragon". Poli­
tyka wysoka i niska, zaparła polot swobodny 
ducha, dziennikarstwo zabrało wszystkie mło­
de siły, bieda kraju przerzuciła ambicye na 
tę stronę kanału św. Jerzego. Nie ma w Ir- 
landyi jednej mieścinki bez dziennika, lub 
choć tygodnika; londyńskie i prowincjonalne 
w Anglii pisma zasilane są w stosunku zdu­
miewającym piórami irlandzkiemi i irlandzką 
reporteryą; nie brak pisarzy i poetów ir­
landzkich, lecz wszyscy niemal piszą w An­
glii dla Anglików — począwszy od Justyna 
Mac-Carthy, a skończywszy na głośnym W il­
helmie 0 ’Brien.... debiutańcie w powieści „Za 
naszych dni chłopięcych".

To też prawdziwą niespodziankę sprawił 
niewtajemniczonym p. F. M. Allen, z krwi i 
kości Irlandczyk, autor świeżego zbiorku opo­
wiadań, pod ogólnym tytułem „Przez szkła 
zielone" *).

Słówko o tym pisarzu: Dziś się z nim 
nie spotykam, ale znałem go dobrze przed 
laty; był wtedy prawdziwym rzemieślnikiem 
pióra. Stałej posady nie miał przy żadnym 
dzienniku londyńskim, pisał jednak nieomal 
do wszystkich i o wszystkiem, a choć większa 
część artykułów ginęła sromotnie w koszach 
redaktorów, nie zrażał się, nie tracił du­
cha —  pisał dalej i o wszystkiem. Ambicyjki 
miał dwie, a jednę ogromną ambicyę: pra­
gnął zostać stałym korespondentem londyń­
skim jakiegobądź dziennika prowincyonalnego, 
chciał się odznaczyć w belletrystyce peryo- 
dycznej Londynu — ale nadewszystko, wy­
glądał niecierpliwie godziny, kiedy, zaoszczę­
dziwszy sobie jaki taki fundusik okrągły, 
mógłby powrócić do kraju ziemniaków, 
wieprzków, porteru i wesołych piosnek, osiąść

*) Through Grreen G-lasses. By F. M. Allen. 
(Ward and Downey, London and Belfast).

między swoimi i wśród nich szukać pisar­
skiego natchnienia. Nie powiodło mu się z 
korespondencją, szczęśliwszym był zato w no­
welach, a pracował.... pracował do samych 
granic mózgowego zaniku! Był czas, gdy — 
jakie tylko się otworzyło pismo, wszędzie 
szczerzył się do czytelnika „F. M. Allen" : 
jeżeli nie w podpisie utworów, to w księgar- 
skiem ogłoszeniu. Pisał — na łokcie. Brał 
też banknoty na łokcie i dopiął swego: przed 
trzema laty osiadł w najwięcej i najczyściej 
narodowym kącie Erynu, między hrabstwami 
Cork, Waterford i Limerick, wykąpał się i... 
wyprał umysł w atmosferze rodzimej, milczał 
skupiony przez dwa lata — aż wreszcie po­
czął nam tu zsypywać jedne po drugich.... 
istne szmaragdy literackie z uroczej Wyspy 
Zielonej.

Do takich należy wspomniany zbiorek, 
zatytułowany przeźroczyście, zawierający siedm 
gawęd „starego Daniela", albo po irlandzku: 
Dana, o rzeczach i ludziach, na które i któ­
rych zapatruje się. .. tegoczesnemi oczyma 
ultra-zielonego, typowego Celta Erynu. Ir­
landczyk taki, pur sang, zupełnie nie oświe­
cony, umiejący jednak nagromadzić sobie i 
głowę dziwacznie umeblować przeróżnemi, a 
rzekomo historycznemi faktami, podaniami i 
bajkami, zapominający o ziarnie prawdy, a 
chowający w pamięci plewę legendowej prze­
sady—  Irlandczyk taki odznacza się dziwnie 
ciasną wyobraźnią; wzrok jego nie dojrzy 
poza.... nos własny (zazwyczaj pensowy), a 
wszystko co widzi przypomnieniem, ma dlań 
jedną barwę: lokalną, aktualną, prawie oso­
bistą. Ubiera on swą własną, zbrukaną i po­
łataną sukmaną starożytnych królów i naro­
dowych świętych i współczesnych książąt i 
panów. U niego, dziejowa osobistość każda 
mówi i myśli tak samo, jak on — Dan. Przy 
tem wszystkiem, typowy Irlandczyk taki po­
siada niewyczerpaną i bezprzykładną indziej 
żyłę humoru, tem spotęgowaną, że sam nie 
jest jej świadomy.... Dla niego nie ma też 
chronologia najmniejszego znaczenia: Mile- 
zyanie i św. Patryk, Brian Dzielny, Cromwell, 
a nawet „wielki Bonypart" są ludźmi współ­
czesnymi, bohaterami złej lub dobrej sławy, 
ale w każdym razie żyjącymi gdzieś geniu­
szami niepospolitej miary i potęgi. Jedna 
tylko znakomitość wzbudza w nim litość i 
pogardę — Garibaldi. Zdarzyło mi się słyszeć 
Irlandczyka, który święcie wierzył i utrzymy­
wał, że obywatel Caprery był.... renegatem 
z Tipperary, nazwiskiem Garret Baldwin, 
którego pożarły rekiny zato, że się zbuntował 
przeciwko Papieżowi.

Taki to ziomek Allena opowiada nam 
jak „Audy Merrigan zrobił wielkie odkrycie", 
jak „Jakób II uciekł z Irlandyi", jak „C r u in­
nie 1 zdobył twierdzę Don Isle" —  opisuje 
przejście jakiegoś kupca „Z Portlan do raju", 
„Wypadek Jana bez Ziemi z burmistrzem", 
wypędzenie z Irlandyi „Ostatniego Smoka" 
przez św. Patryka i przygody „RaległPa w Mun­
ster". Śmiech pusty porywa czytelnika w ka­
żdem zdaniu, naszpikowanem przez irlandz­
kiego bsjarza dowcipem i humorem bezwie­
dnym, tryskającym o tyle ze sposobu opowia­
dania i treści, o ile z cudackich jego hiber- 
nianizmów. Pozwolę sobie streścić legendę 
Dana o nieszczęśliwym królu Jakóbie, zastrze­
gając, iż traci ona w polskiej szacie może %  
swej wartości humorystycznej.

Jimmy Murphy, poborca mostowego w 
mieście Waterford, zrywa się ze snu pewnej 
lipcowej nocy, słyszy dźwięk szabli przy że­
laznej bramie, widzi rycerza na koniu — 
strasznie niecierpliwego. Jimmy nie spieszy 
z otworzeniem bramy, wymawia rycerzowi 
jego hałaśliwe dobijanie się do niej o nocnej 
porze, wreszcie dowiaduje się, że ma przed 
sobą króla, uciekającego przed wojskiem Wil­
helma Orańskiego, który właśnie był odniósł 
walne zwycięztwo nad rzeką Boyne — Poborca 
nie jest bynajmniej zmięszany obecnością ma­
jestatu :

— Otworzyłbym wam bramę, Jakóbie 
Drugi — mówi — ale co powiem żołnierzom, 
gdy tu przypadną i pytać będą, czyście tą 
bramą uciekli?

— Skłam, rzecz jasna! —  woła król.
— Tego nie uczynię, inój człeku! — 

mówi Jimmy.
W końcu jednak godzi się na „pół kłam­

stwa". Król zsiada z konia i przechodzi boczną 
furtką bramy, puczem mostowy otwiera główne 
wrota i przeprowadza konia. Monarcha obie­
cuje nagrodzić zbawcę — zrobić go członkiem 
parlamentu, ale łaska ta nie robi na poborcy 
wielkiego wrażenia, żąda on przedewszystkiem 
mostowego : osobno za konia, 6 groszy i osobno 
za jeźdźca, pół grosza — bo jeździec z ko­
niem nie wjechali razem. Król, krzywiąc się, 
płaci i upomina poborcę, by zmylił pogoń, 
lub tak długo ją wstrzymał, aż nadejdzie go­
dzina morskiego przypływu. Jimmy wraca do 
łóżka. Po niejakim czasie, budzi go znów 
szczęk broni przy bramie. Przybył tu sam 
Wilhelm z koroną na głowie, z pułkiem woj­
ska za sobą — i żąda otworzenia bramy.

— Jaki wasz interes? — pyta Jimmy.—  
Nie otwieramy aż o szóstej, chyba w ważnej 
potrzebie.

— A wiesz ty, kto ja jestem ? rzecze 
człowiek z koroną na głowie.

— Pewnie król Billy Orańczyk... odpo­
wiada poborca.

—  Zgadłeś, bo takie jest nazwisko 
moje i zajęcie — mówi król. A powiedzno 
m i, czy nie przejechał tą bramą król Jakób 
Drugi? — Jimmy naturalnie przeczy ze spo- 
kojnem sumieniem, rozprawia długo ze zwy­
cięzcą, a w końcu radzi mu szukać królew­
skiego zbiega w innych stronach. Wilhelm 
odjeżdża, lecz zostawia oddział, który ma 
przejechać bramę i szukać Jakóba w mieście 
i w porcie. Jimmy zwleka jeszcze, wiedzie 
kłótnię o mostowe . odbiera wreszcie pienią­
dze, i najniechętniej wpuszcza żołnierzy do 
miasta. Ci mają szukać króla częścią po ło­
dziach , częścią w karczmach, rozdzielają się 
więc i rozchodzą; kapitan z plutonem obcho­
dzi szynkownie, zatrzymując się w każdej 
wesoło, a ponieważ jest ich w mieście z gó­
rą 50, więc do ostatniej przybywa dość późno 
i z niejasną głową. Szynkarz miał u siebie 
króla w samej rzeczy, lecz nie wiedząc, jak 
sobie z nim poradzić, udał się wprost do 
brata, sternika okrętu w porcie, wyrobił 
u niego wolny przejazd do Francyi „panu 
Stuartowi", a potem pobiegł do mostowego, 
chcąc zasiągnąć mądrej jego rady: jak oszu­
kać straże i patrole , jak przeprowadzić Ja­
kóba na statek. Jimmy każe szynkarzowi 
pilnować bramy, a sam spieszy do karczmy. 
Zastaje tu króla w nieopisanej trwodze , bo 
w ulicach dostrzegł patrolujących żołnierzy 
Wilhelma. Następują sceny arcykomiczne: 
Król przelewa wódkę z wielkiej beczki do 
baryłek, nie rozumiejąc despotycznych rozka­
zów Jimma; tenże rozprawia wciąż z monar­
chą , jak gdyby był starszym jego bratem, 
lub ojcem, tytułując go : „Jakóbem Drugim", 
nareszcie porywa go w herkulesowe ramiona, 
pakuje do próżnej beczki, rzuca mu dwie po­
duszki dla wygody, i wśród rozpaczliwych 
lamentów monarchy, przekonanego o zdradzie, 
zabija beczkę szczelnie, świdruje w niej kil­
ka otworów dla dopuszczenia powietrza, i 
smaruje na niej napis: „Wieprzowina dla za­
łogi okrętowej". Przy ostatniem zajęciu znaj­
duje go kapitan z plutonem. Król w beczce 
przycichł. Mocno pijani żołnierze rewidują 
dom od strychu do piwnic, kapitan tymcza­
sem rozpatruje się za szynkfasera, a znalazł­
szy moc wielką przedniej wódki, raczy się 
nią, i zapytuje rzekomego szynkarza o cenę. 
Jimmy ofiarowuje obdarzyć kapitana sporą 
baryłką kordyału, jeżeli otrzyma w zamian 
pomoc kilku żołnierzy do przeniesienia becz­
ki z „wieprzowiną" na statek, w porcie cze­
kający. Oficer zgadza się natychmiast, i ukoń­
czywszy bezskuteczną rewizyę karczmy, to­
warzyszy Jiminowi do okrętu, za nimi żoł­
nierze króla Billa zanoszą na pokład uśpio­
nego wyziewami alkoholu króla Jakóba.

Niechże teraz czytelnik ozdobi gołą 
treść tę anachronistyczuemi dodatkami Dana, 
dla którego r. 1696 jest dniem wczorajszym, 
karczma jest kawiarnią, a obcy ludzie, An­
glicy , Holendrzy i Niemcy , mówią jak uro­
dzeni synowie Erynu... Niechże czytelnik, 
znający nadto niezrównaną gwarę anglo- 
irlandzką, dopełni choć wyobraźnią to, czego 
żadne pióro nie zdoła przetłómaczyó, a zape­
wne uwierzy, iż Allen godzien zająć miejsce 
obok Marka Twain’a w rzędzie najwybitniej­
szych humorystów współczesnych. Opowiada­
nia niniejszego zbiorku mają nadto istotną 
wartość; chociaż bowiem przedstawiają ludzi 
i wypadki w świetle zapatrywań irlandzkiego 
ludu. to jednak dużo mieszczą ciekawych 
podań o ruinach i śladach mało znanej, wpół 
bajecznej przeszłości, jaka żyje tylko wr om­
szałych i mało komu przystępnych „kroni­
kach" , pisanych przed „nocą dziejową" 
w pustelniach śpiewnego Erynu.

T a rg  zbożow y.*)
Dnia 8 kwietnia 1891.

Lwów, pszenica 8’50 do 9-— , żyto 
6'— do 6’7U, jęczmień 6 '— do 6‘75, owies 
6 — do 7’ — , rzepak 11-— do 12* —, groch 
6'20 do 9‘75, wyka — •— do , lnianka 
—•— do — •— , koniczyna czerwona 42 •— do 
52-— , biała — •— do — •— , szwedzka — ■—

Tarnopol, pszenica 8-35 do 8'75, żyto 
5‘90 do 6*45, jęczmień 5'25 do 7 '— , owies 
5’80 do 6*70, groch 6’ — do 9‘— , wyka — • — 
do — • —, rzepak 11-—- do 11 75, lnianka — • — 
do — ■—, koniczyna czerwona 42 — do 52*— , 
biała — •— do — •— , szwedzka — • — do — •— .

Podwołoczyska, pszenica 8'25 do 8'9^, 
żyto 5'60 do 6*50, jęczmień 4'85 do 6*50, owies 
5'60 do 6 60, groch 6'—  do 8‘50, wyka — 
do —•— , rzepak ID —  do 1D80, lnianka — •— 
do — ■— , koniczyna czerwona 45'—  do 5D— , 
biała — do — •— , szwedzka — •— do — •— .

Jarosław, pszenica 8'65 do 9T0, żyto 
6J—  do 6*80, jęczmień 5 ‘75 do 7-25, owies 
6‘— do 7-— , groch 6'30 do 9*75, wyka — •—

*) Przedruk wzbroniony.

do —*— , rzepak 11-— do 12 —, lnianka — 
do — •— , koniczyna czerwona 45’— do 52’— , 
biała — do — ■— , szwedzka — do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do — •— zł.
C h m i e l  —•— do— •— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Pszenica, żyto, owies poszukiwane. Ceny 

idą w górę. Małe dostawy. Rzepaku małe 
oferty.

Przemysł naftowy. Niedawno była u 
p. Ministra skarbu deputacya przemysłowców 
naftowych i właścicieli rafineryj, która zda­
jąc sprawę z położenia rzeczy zwróciła na 
to uwagę , że już daje się dostrzegać hiper- 
produkeya nafty, i że konkureneya węgier­
ska, opierająca się na sprowadzaniu falsyfi­
katu rafinaay, jest dla Austryi zgubną. De­
putacya wręczyła również memoryał, w któ­
rym wyłuszcza, że normy transportu nafty w 
Austryi są odmienne, a nierównie cięższe, niż 
w Węgrzech. P. Minister przyrzekł sprawę 
zbadać.

W sprawie naftowego przemysłu, ogło­
sił właśnie znany statystyk Pizzala wyniki 
swoich badań :

„Pomimo wzrostu ludności — pisze 
on — i wzrastające^ konsumcyi nafty bądź 
w celach oświetlenia bądź jako smarowidła, 
przywóz elejów mineralnych w latach osta 
tnich wcale nie wzrósł, przeciwnie, okazuje 
skłonność do obniżki. Powodem tego może 
być tylko postępujący rozwój produkcyi ole­
jów mineralnych w G a l i c y  i. Daty, które- 
mi rozporządzamy, rzucają nadspodziewanie 
pomyślne światło na produkcyjność galicyj­
skich kopalni naftowych. Produkcya ta wy­
nosiła :

nadwyżka od po- 
w roku Metr. centn. przedniego r. w °/0 

1882 200.000 —
1883 250.000 250
1884 350.000 40'8
1885 500.000 42-0
1886 650.000 30'8
1887 800.000 23 1
1888 1,000.000 25-0
1889 1,120.000 12-0
1890 1,225.000 8-6
W r. 1891 wyniesie zdaniem p. Pizzali

produkcya surowej nafty w Galicyi niewątpli­
wie D5 miliona centnarów metrycznych. Ilość 
ta tworzy 60% całego zapotrzebowania Au­
stryi, które obliczone jest obecnie na 25  mi­
liona centnarów metrycznych. Należy zatem 
przewidywać, że Galicya będzie w stanie naj­
dalej w 5 do 8 lat pokrywać całą tą potrze­
bę. Obecnie wydaje Austrya jeszcze rocznie 
za sprowadzaną z zagranicy naftę około 6 mi­
lionów zł.

Kolej Karola Ludwika. Tegoroczne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei 
Karola Ludwika odbędzie się w późniejszym, 
niż zazwyczaj terminie, albowiem zamknięcia 
rachunkowe nie mogły być na czas wygoto­
wane. Pomimo to wiadomem jest już dzisiaj, 
że dochody z roku zeszłego wykazują w po­
równaniu z rokiem poprzodnira (1889) powa­
żną nadwyżkę, a wydatki nie powiększyły się 
zbytnio. Ponieważ wszakże obliczenia , wyni­
kające z kartelów, obciążają bilans roku 1890 
znaczną sumą, przeto nie można się spodzie­
wać wyższej niż ostatnia dywidendy.

Rząd prowadzi rokowania z dyrekcyą 
kolei Karola Ludwika, w sprawie założenia 
nowych i powiększenia istniejących stacyj na 
linii Lwów-Złoczów.

OSTATIIA POCZTA
Naj j aś n .  Pan udzielał przedwczoraj 

przed południem ogólnych posłuchań i raczył 
przyjąć pomiędzy innymi: ks. Konstantego 
C z a r t o r y s k i e g o ,  prezydenta senatu dla 
spraw galicyjskich R a k wi c z a ,  generalne­
go dyrektora kolei Karola Ludwika, barona 
S o c h o r a  i majora hr. C h o ł o n i e w s k i e ­
go. Przed ogólnemi posłuchaniami przyjął 
Monarcha na prywatnej audyencyi ambasado­
ra rossyjskiego, ks. Łobanowa.

YV apartamentach Naj j .  Pana  odbył 
się przedwczoraj wieczorem obiad dworski, na 
który otrzymali pomiędzy innymi zaproszenie: 
ks. Konstanty Czartoryski, radca ministeryal- 
ny Kazimierz Chłędowski, szambelanowie: hr. 
Leon Mniszech i Tchorznicki.

W  pałacu Najdost. Arcyksięcia W i l ­
he l ma  odbył się d. 5 wieczorem obiad fa­
milijny, w którym wziął także udział N a j ­
j a ś n i e j s z y  Pan.

Najdost. Cesarze wieżowa-Wdowa Stef a­
ni a wyjedzie z Genui do Cannes.

Najdost. Arcyksiążę Jó z e f  S t e f a n ,  
najstarszy syn Najdostojn. Arcyksięcia Józefa, 
przybył przedwczoraj do Wiednia, celem po­
dziękowania Najj. Panu za udzielenie mu or­
deru Złotego Runa.
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Parlament niemiecki i sejm pruski pod 

jęły wczoraj na nowo swe prace przerwane 
skutkiem świąt wielkanocnych. Na porządku 
obrad parlamentu znajduje się w pierwszym 
rzędzie ustawa o ochronie robotnika.

Monachijska Allgemeine Ztg. potwier 
dza wiadomość powtarzaną przez różne pisma 
niemieckie, że cesarz w tym roku nie prze­
słał życzeń księciu Bismarckowi w dniu jeg-o 
urodzin. „Pierwszy to raz od roku 1863, pi 
sze wspomniany organ monachijski, obeho 
dził książę Bismarck dzień swych urodzin bez 
serdecznego powinszowania swego monarchy. 
Obowiązkiem kroniki dziennej jest zaznaczyć 
fakt sam, ocena zaś jego przypada dziejom 
w udziale.“ ___________

Niewiadomo, z jakiego źródła dowiaduje 
się Harnb. Corr., iż car przybędzie w sierpniu 
z wizytą do Berlina. — Inne dzienniki nie 
mieckie nic o tern niewiedzą.

Delegaci związku górników nadreńskich_ 
zdając swym towarzyszom sprawę ze swego 
udziału na międzynarodowym kongresie pa­
ryskim, zawiadomili, że w dniach najbliższych 
rozpocznie się w Belgii wielkie bezrobocie. 
Delegaci wezwali do przeszkadania wszelkie- 
mi sposobami transportom węgla z nadreńsko- 
west.falskich rewirów do Belgii, a to zgoduie 
z zasadami międzynarodowego związku ro­
botników górniczych, którego założenie zo­
stało uchwalonem na kongresie.

Brukselski Nord w odpowiedzi na enun- 
cyacye pism niemieckich, występuje z bardzo 
pokojowym artykułem. Zaprzecza pomnożeniu 
sił rossyjskich na granicy austryackiej i stwier­
dza, że Rossya przystąpiła do zmiany syste­
mu karabinu w piechocie, a to samo wska­
zywać ma na jej pokojowe usposobienie.

Z Belgradu piszą do Pol. Corr., iż nie 
prawdziwą jest wiadomość zagranicznych 
dzienników, jakoby skupczyna uchwaliła za­
żądaną przez ministra wojny na cele uzbro­
jenia pożyczkę w sumie 10 milionów fran­
ków. Minister wojny nie wniósł w tej sesyi 
żadnego projektu pożyczki. Natomiast prawdą 
jest, iż minister skarbu Vuicz odstąpił od na­
łożenia na cukier nowego podatku konsum- 
cyjnego, i że opodatkowanie tego artykułu na­
stąpiłoby tylko za poprzednią zgody Austro- 
Węgier.

Figaro umieszcza rozmowę jednego z 
redaktorów z kr. d’ Haussonyille. nowym 
kierownikiem stronnictwa monarchicznego i 
reprezentantem olicyalnym hr. Paryża. Na­
stępca p. Bocher zaznaczył najpierw, że nie 
będzie prowadzić polityki nieprzejednanej, bo 
takowa nie daje nigdy dodatnich rezultatów; 
program jest prosty i .jasny. Monarchia — 
°to cel i nadzieja przyszłości, zjednoczenie 
zaś wszystkich odcieni konserwatystów środ­
kiem i koniecznością teraźniejszości. Dla tego 
będzie się starać o zachowanie łączności z 
innemi grupami monarcbiczncmi; wkrótce 
objedzie Francyę, aby się osobiście zetknąć 
ze wszystkiemi komitetami mouarchicznemi.

Dzienniki angielskie otrzymały z Indyj 
depesze, według których zaczynają się spraw­
dzać obawy, że rokosz w Manipur podziała 
zaraźliwie. Donoszą właśnie, że w górnej 
Birmie ludność sprowadziła agenta angiel­
skiego w zasadzkę. W starciu tern zabito 
jednego oficera i pięciu żołnierzy angielskich 
a jedenastu raniono. Władze wysłały posiłki 
zbrojne.

W poniedziałek odbyła się w Dublinie, 
w parku Feniks , demonstracja ludowa, ce­
lem poparcia życzeń, ażeby uwięzieni irlandz­
cy przestępcy polityczni zostali przez rząd 
angielski uwolnieni. Oprócz innych mówców 
zabierał głos także Parnell, napadając na 
Gladstona w swej mowie. Parnell wyrażał 
nadzieję, że „wielki i potężny rząd torysów“ 
jeszcze przed ustąpieniem od władzy, ułaska­
wi politycznych więźniów irlandzkich. Zgro­
madzenie przyjęło w końcu rezolucyę , ażeby 
zwrócić się do rządu z prośbą o łaskę dla 
uwięzionych.

Według doniesień z Bzymu, uśmierzył 
sie mocno zapał tych dzienników, które 

sprawie zatargu z Ameryką byłyby

Minister spraw wewnętrznych wezwał 
okólnikiem gubernatorów prowincyj, ażeby 
nakazali burmistrzom donosić natychmiast 
o tych nowo wybranych członkach rad, któ­
rzy składając przysięgę, czynić chcą zastrze­
żenia co do wierności dla króla, gdyż w ra­
zie przyjęcia zastrzeżeń, wszelkie ślubowanie 
traci wartość , i jest tylko wybiegiem repu­
blikanów.

Podczas gdy w Irlandyi toczy się dalej 
namiętna wojna domowa między przywódcami 
narodowymi, w Anglii występuje coraz wy­
raźniej na pierwszy plan kwestya robocza, 
którą rząd ujął w ręce, pragnąc polepszyć 
los klasy roboczej. Minister Mathews i przy­
wódca Unionistów Chamberlain, wygłosili w 
tych dniaclTmowy, na temat kwestyi socjal­
nej. Minister spraw wewnętrznych omawiał 
program rządowy. Zapewnił on, że miano- 
wana przez gabinet komisya zajmie się go­
rąco kwestyą robotników. |Chamberlain, który 
ma zostać prezesem tej komisyi, zaznaczył, 
że przyszłe wybory odbędą się pod hasłem 
reform socyalnych.

istniejący dotąd przyjazny stosunek z 
Kołem polskiem.

Wiedeń, 8 kwietnia. Ruch strej- 
kowy pomiędzy piekarzami utrzymuje 
się na razie w najszczuplej szych grani­
cach. Wymówienia służby są nieliczne, 
niewielu tylko pomocników opuściło ro­
botę.

Praga, 8 kwietnia. Przy wybo­
rze uzupełniającym w grupie miejskiej 
Króiodwór wybrano posłem do izby 
deputowanych w miejsce Eyma, który 
przyjął mandat z innego okręgu, Mło- 
doczecha Slamę. Na 1280 głosujących 
otrzymał on 1234 głosów.

L u b ian a  , 8 kwietnia. Przy wy­
borze uzupełniającym w miejsce zmar­
łego Poklukara wybrano 393 gł. na 395 
głosujących Kuczara (narodowo-kon- 
serwatywnego) posłem do Izby deputo­
wanych.

B erlin , 8 kwietnia. Nordd. Allg. 
Ztg. zaznacza ponownie, że doniesienia 
o przesunięciu wojsk rossyjskich jest, 
według najbardziej wiarygodnych in- 

_  . , 0 . . . .  , _  7 formacyj, zupełnie bezpodstawnem i
T_r, K raków , 8 kwietnia. (TW. pry w.) j podnosi, że Rossya znajduje sie obecnie 
JE. p. Namiestnik, lir. Badeni, przyj- j w okresie wykończenia nowego planu
mowal wczoraj po południu w Sas­
kim hotelu, potem był u komendanta 
korpusu Krieghammera na obiedzie, 
na którym byli obecni: delegat Kucz­
kowski, generał - porucznik Nemethy, 
generał Kirsch, pułkownicy: Nostitz i 
Polko, oraz kilku wyższych wojsko­
wych. Dziś rano o trzy kwadranse na 
ósmą zwiedził JE. pan Namiestnik 
gimnazyum Św. Anny i klasy paralel- 
ne tegoż w budynku Gótza, był na 
lekcyach łaciny, jeżyka polskiego, hi- 
storyi powszechnej i języka niemiec­
kiego w pięciu klasach."

Około pół do jedenastej udał się 
z gimnazyum do starostwa i tu udzie­
lał audyencyj. Przybyło wiele urzędo­
wych osobistości i dygnitarzy cywil­
nych. Następnie odbyło się śniadanie 
u Stanisławów hr. Badenich z Branic, 
mieszkających w Krakowie. Wieczór 
dzisiejszy spędzi P. Namiestnik w ka- j zacyjnym, które sa warunkiem dobro- 
synie wojskowem, a jutro będzie na j bytu i wielkości narodu niemieckiego", 
obiedzie u ks. kardynała Dunajew-j B erlin , 8 kwietnia. Reichsameiger 
sluegcc _ joświadcza, iż doniesienie z Berlina do

Wiede.s , 8 kwietnia. Ges. i król. j Timesa i Daily Telegrach, wedle któ- 
w Belgradzie gen. Thómmel przy-; rego kanclerz Caprm miał zapowie-

\ v  . i dzieć lordowi Salisbury’emu, iż Niemcy
n lcueńi, 8 kwietnia. Nazgroma- opuszcza pozostające pod ich opieka 

dzeniu polskich deputowanych zdawał terytorya w południowo-zachodniej Afry- 
p. Jawoiski sprawę z obecnego poło- j ce j eSf ocj początku do końca zmyśio- 
zema. Rezultat obrad, które dzisiaj to- nem

i Ks
“  bJli

W ied eń , 8 kwietnia. lkład czasie roz[,raw »ad austryaoko-

obrony państwa. Podobnież i postano 
wienie co do zmiany karabinów dla 
piechoty jest zarządzeniem, od którego 
nie zwykło się: rozpoczynać w  chwili 
obawy wypadków poważnej natury.

Gdziekolwiek w Europie rzucimy 
okiem —  pisze Nordd. Allg. Ztg. —  
wszędzie stosunki międzynarodoweprzed- 
stawiają się jako zupełnie spokojne i 
zadawalające; zaś co do istniejących 
konfliktów panuje pewność, że pokojo­
we środki dyplomatyczne wystarczyłyby 
do wyrównania zachodzących różnic. 
Spór o prawo rybołówstwa w Nowej 
Funlandyi jest przeważnie wewnętrzną 
sprawą angielską. Kwestya amerykań- 
sko-wloska jest na drodze postępowa­
nia prawnego. Wszędzie spokój zdaje 
się zapewniony. Stosunki czasu obe­
cnego wymagają zwrócenia wszelkich 
sił ku pracom ekonomicznym i cywili-

skie jednogłośn ie wybrało p. J a w o , ^

W
w pierwszej chwili najchętniej widziały wy­
prawienie pod Brooklyn potężnego pancerni­
ka: „Durlio . — U wagę zresztą zwraca nowy 
proces w kraju , rozpoczęty w Bari przeciw 
180 uwięzionym najgorszej kategoryi oprysz- 
kom, którzy byli postrachem okolicy, i doko­
nali mnóstwo krwawych morderstw.

Z Brukseli donoszą: Właściciele kopalń 
węgla w Boriuage i kilku walcowni żelaza 
oświadczyli, że skoroby się rozpoczęły na no­
wo zmowy, to zamkną ruch swoich pizodsię 
biorstw na 2 do 3 miesięcy.

Koło poi

skiego prezesem. '  P' J a w - ; że w ptóamencie, jeieli zostanie

a „ „ ^ Pt clniem, 0dbyia s if. k0nf6' i Wy 1 H a m b u rg , 8 kwietnia. renoya deputowanych z obozu konser- p  b „  do N y  t  ^
watywne czeskiej własności wiekszej. j nnA01,0 ™ j r

W iedeń , 8 kwietnia. F r e m L i m  ™  ‘  ™ S  , r  T  
donosi, że br. Pasetti został mianowa- £ £ ? * £ £ £ t o S T  ?  '
ny rzeczywistym pierwszym szefem, zaś . ' p f  ' A ~
poseł lir. Welsersbeimb drugim szefem C tersburg, 8 kwietnia. Car
sekcyjnym w Ministerstwie spraw we- Przen‘ósł się do Gatczyny. 
wnętrznych. j P etersbu rg , 8 kwietnia. W. książę

" Kierownik departamentu handlowo- Michał Micliałowicz wykluczony został 
politycznego w Ministerstwie spraw za- ze służby wojskowej. P u łk , którego 
granicznych, radca dworu Głlanz, od- książę był szefem, nie będzie odtąd no- 
znaczony został tytułem i c h a r a k t e r e m n a z w y  pułku wielkiego księcia, 
szefa sekcyjnego. I Sofia, 8 kwietnia. Kawasagencyi

W iedeń , 8 kwietnia. Presse d o - ' dyplomatycznej rossyjskiej, obwiniony 
nosi: Ważne różnice, jakie wyłoniły się ' °  napisanie listów z pogróżkami do 
w dotychczasowych rokowaniach trak-1 księcia Ferdynanda, księżnej Klemen- 
tatowych między Austro-Węgrami a , tyny, ministra Grekowa został z Buł- 
Niemcami, zostały wyrównane. Obecnie : gnryi wydalony. Żandarmi odprowadzili 
toczą się rokowania co do żądań Austro- j go do granicy tureckiej, gdzie go dalej 
Węgier mniejszej wagi. j wolno puścili.

W  przyszłym tygodniu nastąpi! S ofia , 8 kwietnia. W obec arty-
prawdopodobnie zakończenie meryto- j kułu Bułgarie, który wskazywał na agi- 
rycznych rokowań. j tacye emigrantów i panslawistów w Ru-

VS ied efi , 8 kwietnia. Na zgro- munii, skierowane przeciw Bulgaryi, 
madzeniu konserwatystów pod przewo- • tudzież na obecny przyjaźnie dla Rossyi 
dnictwem hr. Hobenwartha wypowie-! usposobiony gabinet rumuński, oświad- 
dziano życzenie, ażeby wszelkie frakcye ■ cza urzędowa Swoboda, że każdoczesne 
dawniejszej prawicy zlały się w jeden i rządy w Rumunii, okazywały nawet w j Usposobienie lepsze,
wielki klub, któryby i nadal zachował najcięższych momentach dla Bułgaryi I ~----

jak najbardziej przyjazne usposobienie. 
Znalazły one wyraz w prasie rumuń­
skiej także z okazyi ostatniego nieszczę­
śliwego wypadku. Obecny rząd rumuń­
ski dał rządowi bułgarskiemu rękojmię 
zupełnego współdziałania, w celu wy­
szukania i uwięzienia zbrodniarzy.

Belgrad, 8 kwietnia. Skupczyna 
uchwaliła ostatecznie 87 głosami prze­
ciw 4 ustawę prasową. Garaszanin o- 
świadczył się w końcu także za proje­
ktem tej ustawy.

Minister wojny przeznaczył 25 o- 
ficerów, wszelkich gatunków broni, 
tudzież jednego audytora do armii ros­
syjskiej. Wyznaczeni wyjadą prawdo­
podobnie 13 kwietnia na miejsce prze­
znaczenia.

Beltirad, 8 kwietnia. Przedsta­
wione skupczynie sprawozdanie komi­
syi finansowej o konwersyi długu pań­
stwa, upoważnia rząd do skonwerto- 
wania istniejącego długu państwa, w 
ciągu roku na raz albo częściowo przy 
okolicznościach sprzyjających. Odsetki 
nie mają przenosić 4 prc. nad wartość 
nominalną, dług ma być umorzony w 
ciągn lat 75. Kursu emisyjnego nie 
ustalono, jednak oszczędność budżetowa 
w obec zobowiązań wynosić musi przy­
najmniej 2 miliony denarów, a warunki 
nie mogą być gorsze, jak dla dotych­
czasowych pożyczek państwa. Minister 
skarbu uznał wszelkie postanowienia 
komisyi finansowej

Belgrad, 8 kwietnia. (Tel.pryw .) 
Tutejszy dziennik urzędowy oświadcza, 
że w całej Serbii znajduje się co naj­
wyżej 20 emigrantów bułgarskich.

Tu r y n  , 8 kwietnia. Minister
Nicotera odwiedził narodowe stowarzy­
szenie przemysłowe. Odpowiadając na 
powitanie prezesa , rzekł minister, że 
dążeniem dzisiejszego rządu włoskiego 
jest podnieść przemysł krajowy, bez 
użycia właściwych ceł ochronnych, do 
tego samego stanu, w jakim znajduje 
się przemysł zagraniczny. Rząd ma 
sobie również za zadanie podnieść po­
łożenie ekonomiczne kraju bez pomocy 
nowych podatków.

Berno , 8 kwietnia. (Tel, pry w.) 
Wczoraj udał się notaryusz Audejoud 
jako wykonawca testamentu ks. Napo­
leona wraz z przybyłymi z Paryża egze­
kutorami do zamku Prangins, gdzie przy­
jęci zostali w zamku przez całą fami­
lie zmarłego. Testamentu wszakże nie 
odczytano; albowiem treść polityczna 
jego ma zostać tajemnicą; rozpoczęto 
jedynie sporządzenie inwentarza.

Paryż, 8 kwietnia. Zgromadzenie 
akcyonaryuszy Soriete des Dćpots u- 
chwaliło jednomyślnie rozwiązanie towa­
rzystwa.

B ru k sela , 8 kwietnia. Wiado­
mość o odroczeniu ogólnej zmowy, we 
wszystkich okręgach kopalni węgla przy­
jęto spokojnie.

Telegrafowany kurs wie<lefisk\
W iedeń , 7 kwietnia 1891 r. godz. 5. 

minut 35. Akcye kredytowe 299 25, Auglo- 
austryackie Akcye banku dla krajów
koronnych 219 40, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka , Południowa —•— , Kenta papiero­
wa 92-25, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101’ — , Galicyjskie obligacje iudemniza- 
cyjne — prc. —•— , Gaieyjski bank rusty­
kalny — •— , Losy z roku 1883 — * —, Napo- 
leondor — . ■■ , Bubel papierowy - *— , za 100 
marek 50-87. Usposobienie — .

W iedeń. S kwietnia 1891. urodzin a 10 
minut 35 Akcye kredytowe 299-50. Angin 
aostryackie i 64' —, Uiuonbank 236 75. Kolej 
Karola Ludwika — -. Południowa 118- — .
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku dla krajów koronych 219-00. 
listy zastawne — —, galic. obligacje indeiatp- 
zaeyjne do —• — . 4V. prc. listy X!V8ta
wne banku krajowego 98 75, 4 hj-prc.'' pożycz 
ka krajowa z roku 18S8 98 75, Napoleondor 

■ ■ Kniei papiemwy —■ 4_pr(. wę
gierska renta złota 104 90, za 100 marek 56-87.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohawleokl.
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Przy e. k. zakładzie liydropatycznym 
w K r y n i c y

otwiera z dniem 15 maja b. r. nowo urzą­
dzony kompletny 2237

pensyonat hydropatyczny
dr. Henryk Ebcrs,

kierownik c. k. zakładu hydrop. w Krynicy. 
Zgłoszenia i zapytania adresować należy do 

pensyonaty dr. Ebersa w Krynicy.

Kuracya wiosenna.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, pod­
czas której poszukuje się środka sposobiącego 
do usunięcia przeszkód w funkcyaeh ciała, wy­
wołanych częstokroć w porze zimowej przez 
nieprawidłowy sposób żyeia. W  tym celu spo­
sobi się jako przez lekarzy szczególnie polecony

O

. . .
TiajcŹystlZł 

w oda mineralna
SZCZAWA-AIKALIGZNA

tak do samodzielnej kuraayi domowej, jak nie­
mniej do kuraeyi, którą odbyć należy przed 
rozpoczęciem właściwej kuraeyi w Karlsbadzie, 
Marienbadzie, Franzensbadzie i innych miej­

scach kuracyjnych. 151

Od Redakcyi „Kroniki Rodzinnej '.
KRONIKA RODZINNA w roku przyszłym 

(1891) wychodzić będzie w tymże samym kierunku 
i warunkaoh, pomieszczając wiadomośei dotyczące 
praktycznego żyeia, oraz kwestyj naukowych i spo­
łecznych ogólnego interesu. Oprócz korespondencyj 
z Londynu i z Paryża (miss Biggs i Duchińakiei',

dawać będziemy korespondeneye z Krakowa, Lwowa, 
Poznania, Wiednia i Berlina oraz z -wielu innych 
miejscowości europejskich.

Jako dodatek bezpłatny w końcu pierwszego 
kwartału dawać zamierzamy .Pamiętnik z ciekawej 
podróży" c-dbj tej w ostatnich czadach. Prócz tego 
dta preuumer. torów nowych równie bezpłatnie do 
wyboru jeden z dodatków z lat przeszłych, to jest: 
„Pamiętoiki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzew­
skiej", „P-ni^tnik Maryi Wesslównyu, .Przygody 
księcia Marcina Lubonrrskiego", oraz „Pamiętnik 
z 1778 roku hr. Feliksa Lubieńskiego11. Dla wszyst­
kich zaś po cenach zniżonych wymienione na okład­
ce poszytów Kroniki książki pożądane w bibliote­
kach domowych.______ ________________________ ___

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 8 kwietnia 1891

H. Zorźa.
Pp. X hr. Tarnowski z Dzikowa, E. 

Mańkowski z Rossyi, W, Wimmer z Niepo­
łomic, A. Liboehowicz z Wiednia.

H. Europejski 
Pp. L. Koffler z Czerniowiec, A. Ró­

żański z Nowego Sącza.
H. Francuski.

Pp. X  W olf z Berna, J. Bohdalik z 
Żółkwi.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 ui. 8 w nocy z Budapesztu, Mun

kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu , 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg- mieszany do Bełżca i Sokala;

P o c ią g i ko le jow e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m, 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 pe połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:
D e  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Cenni! lwowskiej Izhy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ozer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Barku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40’1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4x/jpr. wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa.

» s „ „ 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w 41 /̂a lat • ■
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* pr- w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
wlikw. 6pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemnk. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 41/, pr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i . ..........................
N a p e le o n d o r .........................   ■
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel ressyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieokieh . . .

płacą żądają 
walutą auitr. 

złr. ct. złr. ct
211 —
236 50 
307 —

214 -
239 50 
310 -  
216 —

100 75 101 45

108 90 
98 20 
98 70

109 60
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 45

95 90

60 -
53 —

62 -

49 — 52 —

104 90 
92 75 

101 —

105 60 
93 45 

101 70

100 80 
104 50

101 50

98 40 99 10
21 50 
26 -

23 50
28 -

5 42 
9 12 
9 37 
1 37 
1 36 

56 65

5 53 
9 28

L 48
1 38 

57 20

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 6 kwietnia 1891.

1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ...................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ...................................
kwieeień-pażdziernik .....................

Losy z roku 1854 po z50 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
h „ 1364 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

92 15
92 30

92.35
92.50

92.25 92.45 
92 25 92.45

131.75 132 75
139.25 139.75
148.25 149.25 
1 8 0 .-  180.50 
180.— 180.50

145 —  145.50 
110.65 110.85 
101.85 102.05

2. Ohligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...................................105.10 — .—
G a l i e y i ..............................   104.60 105.40
Niższej Anstryi . ■ .........................  109.50 110.25
Siedm iogrodu ................................— .— —
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.— 92.90

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 163.50 164.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 299.— 299.50 
Niższo-au3tr. tow. eskomt. po 500 zł. 610.— 614.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . 306.— — .— 
Gal.bankud han.iprz.azł 200wpl.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł. 21C 40 218.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 987.— 989 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.50 90.— 
Aust. Tow. żeerl. par. dun. po 500 zł. m. 290.— 293.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2770.— 2780.— 
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 212.— 212 50 
Lwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. 237 20 238.- -

Do zakupua i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

pracą żą d a ją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 247.50 248 -  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117— 117 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.75 200.—

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1.   100.40 101.—
„ „ _ premiowe po 3 pr. 109.23 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. — — .— 
„ n » n  » w 20 I. 7 pr. . .
„ „ „ „ „ W  36 1. 6 pr. 100.50 — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.— 
„ „ „ „ po 4 pr.w4l l.wyl. 95.60 —.—
» » » » Po 4*/. pr. w
52 latach zwrotne ............................ 10C.— 100.30

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 98.75 99.45 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................101.—  101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60
Bauku aust. węg. 41/* pr..........................101.30 101.90
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.25 —.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . — .— 102.75

5. Ohligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.90 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  100.10 100.70

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.— 101.—
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1831

po 300 zł. 4%  pr................................  99.65 100.66
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.30

z r. 1884 . . . 92.— 92.80
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.60

6. L  o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.— 188.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— 
Keelewieha po 10 zł. m. k....................  35.— 38.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paitiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ * węg. ,  po 5 zł.
Eundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle za 8 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..............—.—  —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — .— — .—
Londyn za ft. szt...................... 115.55 11610
Paryż za 100 fr............................ 46:— ,— 46 05 —

22. -
21 . —

58.25
55.75 
1880 
12.35

20.50
59.50
61.25
26.75

37.—
51.—

23.—
22 . —
5.9.25
56.25 
19.20 
12.75

21.50
60-50
62.25 
2 7.50 

149 —
67.—
3 8 . -

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

z ł o t a
5.47.—
5.45.—

5.49.—
5.47.—

9..20— 9.2150

Z lwowskiej Izby handlowej i u m y s ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach —  —

„ „ » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ........................  — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ........................................ — —
N a p oleon d or .............................  —  —
Dukat cesarski men...................  — —
100 marek n iem ieck ich ......... —  —

itor ł j i a i f  i u  b i i o f i o  S c b ia m e r & t t
W i e d e ń , K a r a t n e r a t r a s s e  2 0 .

3 9  'M i ME S I  UMK JE JHŚL

Licytacye.
L. 11553 (2312 1 3)

Dnia 15 maja i 12 czerwca 
1891 każdym razem o godz. 10. pr/ed 
południem odbędzie się w sądzie tut. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 104 w Załużu położonej, dłużników Mi- ! 
chała i Anny małż. Zuków własnej, wyk. l 
hip. 1. 399 i 400 objętej, w sprawie i na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
pto 305 zł. 83 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 130 zł. i 202 zł.
Wadyum 13 zł. i 20 zł. 20 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli p. 

Józef Kapko.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Lubaczów, 31 grudnia 1890.

L. 10974 (1251 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Walery i Talowskiej w 
kwocie 400 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 
26 maja 1891 i dnia 30 czerwca 1891 ka­

żdym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną li- ytacyę

a) realności objętej wyk. 294 ks. gr 
gm. kat. Kolbuszowa miasto.

b) połowy realności objętej wyk. 377 
tejże ks. gr.

c) połowy realności objętej wyk. 388 
tej samej ks. gr. dłużników Mortka i Beny 
Kornetów własnej.

Cena wywołania realności ad a) 3425 
zł. realności ad b) 25 zł. a realności ad c) 
50 zł.

Wadyum a 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi, wyciągi 

hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tut. sądu.

Kolbuszowa, dnia 31 grudnia 1890.

L. 1526 , (2271 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Izraela Hóaig kwocie 100 zł. od­
będzie się dnia 19 maja i dnia 23 czerwca 
1891 o godz. 10 rano w tus. B. I. przymu­
sowa sprzedaż 2/3 części realności wyk. hip. 
715 gra. kat. Stanisławów objętej, na imię 
Beili Heinitz zapisanych.

Cena wywołania wynosi 3907 zł. 8 ct. 
Wadyum 10 prc. tejże ceny. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

zamianowano adw Katzenellenbogena, a to 
dla z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Audrzeja Borysławskiego, Deodata Krzyszto­
fa, Rozalii Agopsowicz, Eypsyma Agopso- 
wicz, Albina Agapsowicz, Romana Wyszyń­
skiego, i Jakóba Zeiuitza, jakoteż dla wie­
rzycieli, krórzyby później do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna dla ja­
kichkolwiek przeszkód wcześnie nie mogła 
być doręczoną

Sranisławów, 4 lutego 1891.

L. 349 (2321 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 105 
zł. zpn. odbędzie" się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzesku w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości Iwh. 18 
gm. kat. Sufczyn objętej dłużnika Józefa 
Michałka własnej w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 18 maja i 17 czerwca 1891 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr, 
Bartraau c. k. notaryusz Wojniczu.

Wadyum wynosi 202 zł. 80 ct. 
Wojnicz, 12 lutego 1891.

L. 11890 (2314 1— 3)
C. k. Sąć powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Izraela Dienstaga w kwocie 75 
zł. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 
19 maja i dnia 2 czerwca 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej whl. 722 ks. gr. gm. kat. 
Mielec wedle poz. 1 karty własności dłuż- 
niczki Maryanny Olałęgowej należącej.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tutejszego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 4 stycznia 1891,



L. 15740 (2253 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Alterowi Baumeister od Teodozyi 
Julii Magdaleny tr. im. Bobrowskiej sumy 
630 zł. rozpisaną została przymusową sprze­
daż publiczna realności pod nr. 351!* w Bu­
czaczu położonej, wykazem hipotecznym 490 
księgi gruntowej gminy Buczacza objętej, we­
dług poz. 1 karty B. tego wykazu własność 
dłużnika Teodozyi Julii Magdaleny tr. im. 
Bobrowskiej stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 17 kwietnia 1891 drugi na dzień 15 
maja 1891 zawsze w Sądzie o godz, 10 ra­
no przed połud.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szaeunkowej.j

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania, wynosi kwotę 2400 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynośi 240 złr. 
w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hypotecznego, to jest po
dniu 29 sierpnia 1890 prawo zastawu na
realność przedmiotem licytacyi będącą na­
byli jako też i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też 
następująca uchwała w tej sprawie egzeku­
cyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przyczyny 
wcale, lub w należytym czasie nie została dorę­
czoną, zawiadania się o rozpisaniu licytacyi 
edyktem niniejszym, tudzież od rąk ustano­
wionego kuratora pana adwokata dr. Hubri- 
cha w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 15 grudnia 1890.

L. 449 (2257 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 150 zł. odbędzie się w Sądzie tutej­
szym przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę powyższej wierzytelności na hipo­
tekę służącej realności objętej wykazem hi- 
pot. 1. 635 księgi grunt. Borysław Chai 
Wolf w Borysławiu własnej na rzecz Jako- 
ba Herscha Bozenwiesena w dniach 20 kwie­
tnia 1891 i w dniu 26 maja 1891 każdym 
razem o godz. 10 przedpołud.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 529 zł. 73 ct. a w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
Przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
fabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 stycznia 1891.

L. 14708 (2258 8- 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że Sądzie odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności w Boniowicach poło­
żonej, wedle wyk. kip 48 tejże gminy 
dłużnika Hrycia Kopki własnej, na zaspo 
kojenie pretensyi I. węg. gal. kolei żelaznej 
Wfckwocie 120 zł. zpn. dnia 7 kwietnia 1891 
i dnia 14 maja 1891 każdym razem o go­
dzinie 10 rano a to na pićrwszym terminie 
tylkô  za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie zawiadamia Sąd wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna"przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 21 li­
stopada 1890 do tabuli weszli o ustanowie­
niu dla nich kuratora adw. dr. Byka w Do­
bromilu.

C. k- Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 27 grudnia 1890.

L ‘ 2° r 6 Ir q J " (2193 3— 3)C k Sąd powiatowy w Szczercu 
przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
100 zł. aw. zpn. przez Józefę Dmytryszyn 
przeciw Andruchowi Puk wywalczonej w 
tusądowej kancelaryi w dniach 22 maja i 
23 czerwca 1891 każdokrotnie o godz. lo  
przed południem przymusową licytacyę j e ­
dnej czwartej części realności wykazem hip.
1. 108 ks. gr. gm. Cbrusno połowy z dwóch 
ósmych czyli jednej ósmej części wyk. hip.
1. 61 i połowy z jednej czwartej czyli je­
dnej ósmej części z wyk. hip. 1. 88 księgi 
gruntowej tej samej gminy objętych.

f 0ase4s Lwowsk*“ Nr, 79 *

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Zakład wynosi 3 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 7 marca 1891.

L. 659 (2092 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi Adama Smilowskiego, 750 zł. 
do Agnieszki i Juliana Stankiewiczów odbę 
dzie egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę następujących realności a to:

a) całej realności Iwb. 380.
b) całej realności lwh. 794.
c) 1/7 części z realności lwh. 367.
d) 14/640 części z realności lwh. 368.
e) 3569/120960 części z realności lwh.

368.
gminy kat. Wadowice objętej i to w dniu 
14 maja 1891 o godz. 10 przed południem 
tylko za lub powyżej zaś w dniu 18 czerw­
ca 1891 także poniżej ceny szacunkowej ad
a) 234 zł. ad b) 4708 zł. ad c) 70 zł. 28 
ct. ad d) 383 zł. 81 ct. ad e) 523 zł. 60 ct. 
wynoszączej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i akt oszacowania przejrzeć można w
registraturze.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 14 marca 1891.

dzierżawnych po 175 zł. i sumy 140 zł. wa. 
zpn. od Josia Mellera przeprowadzoną bę­
dzie egzekuccyjna publiczza licytaeya połowy 
realności wyk. hip. 1. 73 i całego ciała hip, 
wyk. 1. 75 ks. gr. gminy Podusilna na dniu 
25 maja 1891 i na dniu 26 czerwca 1891 
każdą razą o godzinie 10 z rana, z tem, że 
przy pierwszym terminie posiadłości te tylko 
powyżej ceny szacunkowej lub za taką, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedane 
będą.

‘  Cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkowa połowy posiadłości wyk. hip.
1. 73 objętej w sumie 39 zł. tudzież war­
tość szacunkową posiadłości wyk. hip. 1. 75 
objętej w sumie 80 zł.

Wadyum wynosi 100/°
Kuratorem wierzycieli jest ustanowio­

ny Antoni Bilecki z Przemyślan.
Reszta warunków licytacyjnych są w 

Registraturze do przejrzenia.
Przemyślany, dnia 29 listopada 1890.

L. 16560 _ (1697 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzztelności Towarzystwa za 
libzkowego w Chrzanowie do Franciszka 
Kopycia w kwocie 50 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dniach 21 maja i 2 lipca 
1891 o godz. 9 rano egzenucyjna licytaeya 
całej realności pod lwh. 761 w Jaworzniu 
położonej Franciszka Kopycia własnej.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum. 7 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Dr. Zygmunt Keppler z substytucyą 
adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 30 grudnia 1890.

L. 7485 . (2224 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 23 kwietnia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 27 maja 1891 
nawet i poniżej takowej, licytaeya realności
1. 439 według wyk. hip. I, 439 w Skawinie 
Jędrzeja Różyckiego własnej, na rzecz po­
wiat. kasy oszczędności w Wieliczce pto. 
150 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 390 zł.
Wadyum 39 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p Bronisława Peszkowskiego w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 25 listopada 1890.

L. 1554 (1961 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed­

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 40 zł 
zł. aw. zpn. przez towarzystwo kasy zalicz­
kowej w Szczercu przeciw Dmytrowi Rusiń­
skiemu i innym wywalczonej w tusądowej 
kancelaryi w dniach 22 maja i 23 czerwca 
1891 każdokrotnie o godz. 10 przed połu­
dniem przymusową licytacyę realności dłuż­
ników własnych a stanowiących ciała tabu 
larne objęte wykazem hipotecznym 1. 1, 2 
i 89 ks. gr. gm. Głuchowiec.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa każdej z tych realności a to wyka­
zem hipotecznym 1. 2 w kwocie 153 zł. 
realności wykazem hipotecznym 1. 1 w
kwocie 1140 zł. realności wyk. hip. 1. 89 
w kwocie 316 zł. a w.

Wadyum co do każdej z nich 10 prc. 
odnośnej ceny wywołania.

Realności te zostaną każda z osobna 
sprzedane a to na pierwszym terminie tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim także niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciągi hipoteczne i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 6 marca 1891.

L. 8197 (2227 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności gminy miasta Wieliczki w kwocie 
240 zł. w dniach 1 maja 1891 i 3 czerwca 

i 1891 w sądzie o godzinie 10 rc.no a) 33/48 
części realności pod i. 18 w Wieliczce,
b) 7/12 części realności lk. 1 w Lednicy 
niemieckiej przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie/;

Cena wywołania realności ad a) wyno­
si 1169 zł. 10 et., ad b) 3061 zł. 50 ct.

Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 1 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
, tych, którymby rezolucya licytacyjna doręczo- 
' nąbyć’nie mogła, lub którzyby po dniu 13 lis­

topada 1890 do hipoteki weszli do rąk ku­
ratora ck. notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 3 marca 1891.

L. 1823 (2219 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 29/6 w Koniuszkach, wedle wyk. hip. 
nr. 57, 402, 408 tejże gminy dłużników Wa­
syla Czaprańskiego względnie jego spadko­
bierców Ołeny Gałamagi, Ołeksy Czaprań­
skiego i-nieletnich Katarzyny Michajlikowej, 
Naści i Iwana Czaprańskich własnej dalej 
Filipa Zamościńskiego i Wasyla Gałamagi 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności, Da­
wida Nussena Bauera w kwocie 100 zł. z 
kosztami 3 zł. 12 ct., 5 zł. 32 ct. i 10 zł. 
26 ct. tudzież 8 zł. 28 ct. dnia 13 maja 
1891 i dnia 17 czerwca 1891 o godz. 10 
rano, na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej 166 zł., na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 17 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przelrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 25 lutego 1891.

L. 6003 (1277 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Kalmana Kleina 
po Pawła Augustynka w kwocie 100 zł. zpn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 25 ma­
ja 1891 i 2 lipca 1891 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytaeya połowy realności pod 
lwh. 73 w Zagórzu Jędrzeja Augustynka 
własnej.

Cena wywołania 261 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw . dr. Jdzel Kremer w C hrzanow ie z 
su bstytu cyą  p. W ła d y sła w a  Dolaisa.

Chrzanów, dnia 3 czerwca 1889.

L. 12457  (1556 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

oznajmia, że celem wydobycia na rzecz 
gminy król stoł. miasta Lwowa trzech rat

cMa 9 kwietnia 1891^

L. 12405 TT ? ~ 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w lyśmie-

nicy odbędzie się o godzinie 10 rano na 
dniu 11 maja 1891 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej zaś na dniu 10 czerwca 1891 i 
poniżej ceny szacunkowej przymnsowa sprze­
daż realności podnk. 242’w Tyśmienicy poło­
żonej dłużników Jakóba i Katarzyny Pikowi- 
czów własnej wyk. hip. 1.1552 i 1662 gminy 
katastr. Tyśmienica objętej, protokołem z 11 
grudnia 1886 1. 15699 oszacowanej na rzecz 
kasy zaliczkowej „Wiara" pto 400 złr. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 647 złr. a. w. 
Wadyum 65 zl-
Resztę ’ warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica, 28 stycznia 1891.

L. 17227 _ (2274 2— 3)
W dniach 1 maja i 5 czerwca 1891 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytaeya 
połowy realności tabularnej pod lk. 177 w 
Jarosławiu na głęb. przedm. i połowy z 1/s 
części ogrodulk. 458 w Jarosławiu na leżajs. 
przedm. do spadkobierców Herscha Eilberga 
należącej na zaspokojenie pretensyi Jzaaka 
Rothmana w kwocie 206 zł. 92 ct.

Cena wywołania 546 zł. 66 ct.
Wadyum 54 zł. 66 ct. aw.
Kuratorem [niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jahl z Jarosławia.
C. k. sąd powiatowy.

Jarosław, dnia 4 marca 1891.

L. 9610 (2213 2 - 3 )
C. k. Sąd-pow w Bochni zawiadamia, 

iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. wa. zpn. 
odbędzie się na rzecz bocheńskiej kasy osz­
czędności w tymże sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 780 i 875 gm. kat. Boch­
nia objętych dłużnika Antoniego Kici wła­
snych w dwóch terminach, mianowicie dnia 
14 maja i 4 czerwca 1891 r. każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i warunki liaytacyj- 
ne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. adw dr. Serafiński.

Wadyum 33 zł. i 68 zł.
Bochnia, 21 listopada 1890.

L. 2477 _ (2215 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Komarnie 4 rat po 5 zł. i jednej 
145 zł. aw. zpn. przeprowadzi w dniach 15 
maja i 16 czerwca 1891 każdokrotnie o go­
dzinie 10 rano egzekucyjną publiczną sprze­
daż niewydzielonej połowy realności wyka­
zem hip. 1. 172 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej dłużniczki Barbary Zieliń­
skiej własnej, z tem że na pierwszym ter* 
minie połowa tej realności tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedana 
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności w kwocie 415 
zł. aw.

Wadyum 42 zł aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, dnia 4 marca 1891.

L. 6488 (2316 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Niepołomi­

cach przeprowadzi celem zaspokojenia dłuż­
nej sumy 400 zł. z pnt. na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie egzekucyjną sprzedaż real­
ności lwh. 15 kr. gr gm. kat. Cichawa ob­
jętej a Joachima Lisowskiego własnej w 
dwóch terminach licytacyjnych na dniu 12 
maja i na dniu 3 sierpnia 1891 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sądo- 
wem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
2000 zł.

Wadyum zaś 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Niepołomice, dnia 31 stycznia 1891.

L 7648 (2322 1 -1
W  dniach 12 maja i 11 czerwca 189 

o godz. 10 przed, południem odbędzie s: 
w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedi 
realności pod lk. 35 w Łysej górze położ 
nej wedle whl. 35 Stanisława Sachy włi 
snej na rzecz Mikołaja Niemca o 200 z 
aw. zpn.

Cena wywołania 2615 zł.
Wadyum 262 zł.
Resztę warunków przejrzeć można 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy 

cieli ustanowiono dr. Bartmana.
Wojnicz, 16 marca 1891.

L. 857 fa ,  . ..(8811 I - 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 11 rano w dniu 24 kwietnia 1891 
powyżej ceny podkupu licytaeya realności 
według wyk. hip. 1. 250 gminy kat. Li­
powce do nieobjętej masy spadkowej Igna­
cego Richtera należącej na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Glinianach pto 71 zł. 
80 ct. zpn.

Cena wywołania 156 zł. 60 ct.
Wadyum 15 zł. 66 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego 
z Glinian.

Gliniany, dnia 7 lutego 1891.
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L. 704 (2278 1— 8)

Wadowicki e. k. Sąd powiatowy dele­
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należvtości Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w ilości 17 rat po 
22 złr. 44 ct. i reszty kapitału w kwocie 270 
zł. 53 ct. zpn, odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 21 kwietnia i 26 
maja 1891 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna licytaeya, a) realności lkons. 
56 w Zembrzycach położonej w księdze 
gruntowej lwh. 64 Jana Putyry własnej,
b) realności lwh. 467 tej samej księgi na 
Wojciecha Glińskiego zapisanej.

Cena wywołania ad a) 1647 zł., ad b) 
118 zł. 37 ct.

Wadyum ad a)165 zł., ad b) 12 złr. aw.
Eesztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 28 stycznia 1891.

L. 759 (2296 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 11 maja 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 czerwca 1891 na­
wet poniżej takowej licytaeya realności 1. 31 
według wyk. hip. 8 gminy Wiktorówka ob­
jętej Fedka Dubyka własnej na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
pto. 36 zł. zpn.

Cena wywołania 54 zł.
Wadyum 5 zł. 40 ct.
Eesztę warunków, akt; oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratora p. Franciszka 
Sobola z Kozowy.

Kozowa, 2 lutego 1891.

L. 5625 (2298 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 11 maja 1891 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 15 czerwca 1891 na­
wet poniżej takowej licytaeya realności we­
dług wyk. hip. 77, 122, 132, 134 gminy 
Wiktorówka objętej 01exy Tymczyszyn, spad­
kobierców Maksyma Medwia i Izaaka Blumen- 
felda własnej na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto. 59 zł. 10 ct. zpn.

Cena wywołania 298 zł.
Wadyum 29 zł. 80 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Franciszka Sobola z Kozowy.

Kozowa, dnia 8 lutego 1891.

L, 7274 (2299 1 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 14 maja 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1891 na­
wet poniżej takowej licytaeya realności 1. 61 
według wykazu hip. 17. gm Cenió w objętej Jac­
ka Bezuszko własnej na rzecz zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto. 225 zł. 69 ct. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych usstanawia się kuratorem p. Francisz­
ka Sobola z Kozowy

Kozowa, 3 lutego 1891.

L. 287 (2320 1— 3)
W dniach 13 maja i 11 czerwca 1891 

o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż 
realności w Niedzwiedzy położonych wedle 
whl. 23 Józefa i Maryi Kłaków tudzież we­
dle whl. 88 Wojciecha i Agnieszki Ruma- 
nów własnych na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku o 262 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1585 zł.
Wadyum 158 zł. 50 ct.
Eesztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana.
Wojnicz, 24 marca 1891.

L. 3221 _ (2297 1 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 11 maja 1891 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 15 czerwca 1891 nawet 
poniżej takowej licytaeya realności 1. 157 
według wyk. hip. 675 gm. Kozowa objętej 
Leiby i Tauby Eothstein własnej, na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi pto 758 
zł. 67 ct. zpn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka So­
bola.

Kozowa, 30 grudnia 1890.

L- 2026 (2220 1— 3)
Ogłasza się że w sprawie Rzeszowskiej 

kasy oszczędności przeciw Abrahamowi i 
Alcie Waldom pto 74 zł. 37 1ji ct. etc. 
zpn. przedsięwziętą zostanie na dniu 15 
maja i 19 czerwca 1891 każdym razem o godz. 
10 rano w Sądzie egzekucyjna sprzedaż re­
alności lwh. 125 ks. gr. Sędziszów dłużni­
ków własnej z tem że na pierwszym ter­
minie realność za lub powyżej ceny wywo­
łania na drugim i poniżej ceny sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania 3905 zł.
Wadyum 390 zł. 50 ct. wynosi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono dr. Ujejskiego adw. w Ropczy- 
each.

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowj.
Eopczyce, 6 marca 1891.

L. 30206 (2292 1— 3)
C. k- Sąd del.-miej. w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Eothhirscha w kwocie 90 zł. odbę­
dzie się dnia 15 maja 1891 o godz. 10 ra­
no, w Sądzie egzekucyjna relicytacya real­
ności 1. 62 a. i b. w Czarnej wsi położonej 
Feliksa Seibo-Sierhiejewieza własnej.

Ce a wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Eesztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

adw. dr. Jan Jakubowski.
Kraków, 30 września 1890.

nr. 60 dpp. wysłużonym podoficerom jest 
zastrzeżone pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami mają wnieść swoje podania 
w właściwej drodze do Prezydyum c. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie najdalej do 
końca kwietnia 1891.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, 3 kwietnia 1891.

L. 12262 (2240 3— 3)
Na posadę expedyenta przy otworzyć 

się mającym c. k. urzędzie pocztowym w 
Zawadce obok Smorzego (powiat Turka za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
z płacą rocznych 150 „
ryczałtu kancelaryjnego 40 „
wynagrodzenia 350 „
za codziennego posłańca pieszego między 
Zawadką a Smorzem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
teleg. we Lwowie.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1891.

L. 1018 (2261 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjna sprzedaż realności lwh 65 i 
520 w Willamowicach położonej Franciszka 
Schneidra własnych na pokryciej pretensyi j 
Kęckiej Zbiorowej kasy sierocej w kwocie j 
3500 zł. wa. zpn. w sądzie w dwóch ter-1 
minach dnia 14 maja 1891 i 15 czerwca! 
1891 każdorazowo o godz. 10 rano, na dru-: 
giem terminie niżej ceny wywołania 7061 
złr. a. w.

Wadyum 706 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

czeli interesowanych ustanowiono adwokata 
dr. Chrzanowskiego w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie* przej­
rzeć.

Kęty 23 marca 1891.

L. 23176 (2303 2 - 3 )
Celem nadania posagu z fundacyi dr. 

Jana Frieda, Imienia Jej. Ces. Wysokości, 
Najdostojniejszej Arcyksiężniczki Gizeli, dla 
ubogich, osierociałych dziewcząt włościań­
skich, powiatu lwowskiego, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do 16 kwietnia 1891.

Dziewczyna, która się o ten posag 
chce ubiegać, winna wykazać:

1. że jest sierotą po gospodarzu włoś­
ciańskim z miejscowości należącej do po­
wiatu lwowskiego.

2. że liczy 18 do 25 lat wieku.
3. że jest ubogą.
4. że ukończyła z dobrym postępem 

trzy niższe klasy szkoły ludowej.
5. że ma zaślubić włościanina, który 

również ukończył z dobrym postępem trzy 
niższe klasy szkoły ludowej.

Slub kandydatki ma nastąpić 20 kwie­
tnia 1891 a w razie przeszkody kościelnej, 
w najbliższym dniu po jej usunięciu.

Wypłata posagu nastąpi drugiego dnia 
po ślubie kandydatki.

Podania o ten posag mają być wnie­
sione w terminie powyższym do c. k. Na­
miestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 31 marca 1891.

H BHKA34TH CKOH AMETKORń H ^AMHAThhA
otnocnhh;

2. 3K'fccTHTH, B'k AKIU CIl©COE'k JfOHf 
OyjKHTH CTHrKHĄIW ĄAA AAAkUICTO ©Gpa- 
30RAHA CAJ

3. 3 aa8mHTH ®K43kl CBOhYt* A^ATi
ApTHCTHHNkirk, 3'k KOTpklJfk KOIKĄklH ©- 
Kpf/UO A\46 U8TH 3AOCA\OTp£NklH HMEHEAVk 
H N43B’kCK®A\’k ARTOpA.

3 'k  4 - K. NaAA-fecTHHl^TBd.
AkBOBT., 21 Alapi^A 1891.

L, 813 (2291 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, żew spra­
wie egzekucyjnej Ignacego Popper prze­
ciw Adolfowi Frankel pto. 1500 złr. zpn. 
odbędzie się w t. s. sali rozpraw dnia 6 
maja i 10 czerwca 1891 o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż 22/100 części dóbr Sycha 
z częścią lasu „Jabłonka1' w] powiecie Sta 
romiejskim położonych ts. wykazem hip. 
607 objętych, do dłużnika Adolfa Frankel 
należących wraz z przypadąjącem wynagro­
dzeniem na zniesienie propinacyi.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 3278 zł. 54 et.

Wadyum wynosi 327 zł. 83 ct. aw.
Przy pierwszym terminie sprzedaż na 

stąpi za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono kuratora w osobie adwoka­
ta dr: Steuermana w Samborze.

Sambor 3 marca 1891.

L. 9241 (2300 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 13 maja 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 17 czerwca na­
wet poniżej takowej, licytaeya realności w 
Kopyczyńcach objęt. wyk. hip 1. 190 Mi­
chała Szpuniarskiego własnej, na rzecz Ąl- 
tera Weinrauba pto. 50 zł. zpn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Józefa Brauna.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce 7 marca 1891.

L. 19223 (2279 2 - 3 )
Obwieszczenie

W celu rozdania stypendyów dla ar­
tystów, rokujących nadzieje na przyszłość, 
a nie posiadających środków do dalszego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym, 
wzywa się niniejszem w myśl reskryptu J. 
E. Pana Ministra wyznań i oświecenia z 
dnia 4 marca 1891 1. 4491 tych artystów z 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, którzy pracują w dziedzinie 
poezyi, muzyki, malarstwa i rzeźby i pra­
gną uzyskać stypendynm, a mogą wykazać 
się "wymaganymi do tego warunkami poda­
nymi poniżej, aby wnieśli podania swoje do 
c. k. Namiestnictwa najdalej do dnia i  ma­
ja 1891.

Prawo do uzyskania takiego stypen- 
dyum mają, z wykluczeniem uczniów szkół 
sztuk pięknych i artystycznych rękodzielni­
ków, tylko artyści samodzielnie tworzący.

W  podaniu o stypendyum winien u- 
biegający się:

1) opisać przebieg dotychczasowego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym i 
wylazać swoje stosunki majątkowe i fami­
lijne ;

2) podać w jaki sposób zamierza ewen­
tualnie użyć uzyskanego stypendyum w ce­
lu dalszego kształcenia się, nadto

3) dołączyć okazy swoich prac arty­
stycznych, z których każdy ma być opatrzo­
ny imieniem i nazwiskiem autora.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 21 marca 1891.

L. 977 (2307 1— 3)
Concurs-Ausschreibung.*

Im Bereiche der politischen Verwal- 
tung Dalmatiens ist eine Forstgehilfen Stel­
le mit der Gesammtentlohnung jahrlicher 
480 fi. und gegen einmonatliche Kiindigung 
mit dem Bemerken zu besetzen, dass der 
zu bestellende Forstgehilfe seinerzeit in den 
Staatsdienst ais Forstwart aufgenommen 
werden kann, soferne er sich die erforder- 
liche Quafification erwirbt.

Bewerber um diese Stelle miissen le- 
digen Standes sein, und werden solche, 
welche die k. k. Forstwartschule in Hall 
oder Gusswerk absolvirt haben, ferner jene, 
welche das Zeugniss iiber die abgelegte 
Staatspriifung fur den Forstschutz- und 
technischen Hilfsdienst beibringen vorzugs- 
weise beriicksichtigt.

Die Bewerber haben ihre eigenhandig 
geschriebenen, mit einer 50 kr. Stempel- 
marke versehenen Gesuche, welche mit dem 
Nachweise des Alters, des Standes, der ge- 
nossenen Schulbildung, der Kenntniss der 
Landessprachen, und womóglich auch der 
deutschen Sprache in Wort und Schrift, 
der bisherigen Dienstleistung, der physi- 
schen Eignung fur den Forstschutzdienst, 
und ihrer Unbescholtenheit belegt sein sol- 
len, bis 15 Mai 1891 dem gefertigten Pra- 
sidium Yorzulegen, und zwar, Bewerber aus 
dem Stande der im Sinne des Gesetzes vom 
19 April 1872 (R. G, BI. Nr. 60) anspruchs- 
berechtigten Unteroffiziere, ausserdem mit 
der, in der Verordnung des k. k. Ministe- 
riums fiir Landesvortheidigung vom 12 Juli 
1872 vorgeschriebenen Belegen dokumentirt. 
Die im Staatsdienste, respective, die in a- 
ctiyer Militar-Dienstleistung stehenden Be­
werber haben ihre Gesuche im yorgeschrie- 
benen Dienstwege, beziehungsweise im 
Wege ihrer yorgesetzten Comando (Militar- 
behórde oder Anstalt) dagegen die nicht 
mehr dera Militaryerbande angehórenden, 
anspruchsberechtigten Unteroffiziere, und die 
ubrigen nicht im Staatsdienste stehenden 
Bewerber, unmittelbar bei dem Statthalte- 
rei Prasidium einzurreichen.

Zara, am 24 Marz 1891.*
Yom Prasidium der k. k. dalmatinischen 

Statthalterei.

Kuratele.
L. 11239 (2242 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­
wany w Krakowie ogłasza, że Teresa z 
Ramscheidów Starościkowa uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 20 mar­
ca 1891 1. 7279 została uznaną umysłowo 
chorą, kuratorem ustanowiony Józef Huter z 
Krakowa.

C. k. Sąd prwiatowy miejski delegowany. 
Kraków, dnia 31 marca 1891.

L. 4169 (2295 2 - 3)
Katarzyna Folta z Odrzykonia za upo­

śledzoną na umyśle uznaną i dla niej kura­
torem Walenty Folta z Odrzykonia ustano­
wionym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 6 maja 1890.

Konkursa.
L. 294/pr. • (2306 2 - 3 )

Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krako­
wie opróżnioną jest posada prowizorycznego 
c. k. strażnika cywilno policyjnego z płacą 
roczną 3b0 zł. i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie 90 zł. aw.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
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L. 951 (2278 2 -  3)
Jan Cisek z Trzebosi z pod nr. 39 

uznany marnotrawcą kuratorem Marcin Cho- 
rzempa z Trzebosi.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 5 marca 1891.

L. 1620  ̂ (2302 2— 3)
Danyło Pańków z Dzwiniacza za marno­

trawcę uznany pod kuratelę Iwana Jaremi- 
ja Dzwiniacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 22 lutego 1890.

L. 7896 (2275 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza iż dla Karoliny Dobrzańskiej uznanej 
uchwałą c. k. Sądu krajowego z dnia 17 
stycznia 1890 1. 1211 za umysłowo chorą 
ustanowiono kuratorem p. Mateusza Kotar­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 1 sierpnia 1890.
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Księgi gruntowe.

L. 159 (2247 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie, po­

daje do wiadomości, iż upłynęły termina 
wyznaczone pierwszym edyktem według §. 
7 ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. pr. pan. 
dla zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości objętych nowo-założo- 
nemi księgami gruntowemi gmin katastral­
nych:

umieszczone będą w dzienniku 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 31 marca 1891.

urzędowym

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2445 (1924 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Konstancyę z Brzezińskich Marczewską i 
Maryannę Brzezińską, że celem doręczenia 

Poronin, Kościeliska w Sądzie powia- , im tu sąd. uchwały z dnia 31 maja 1890 1. 
wvm w N o w y m T a r g u ; i 7996 przekazującej kapitał wynagrodzenia

Chyrowa, Draganowa, Głojsee, Jasion- . za zniesione pi'awo propmacyi z majętności 
ka lwia, Teodorówka, Barwinek, Polany z Jurydyka w Czortkowie ustanowiono dla nich 
Huta polańską i Mszana, w sądzie powiato- j na prośbę cywilnego szpitalu zaleszczyckie- 
wvm w D u k l i *  go kuratora ad actum w osobie adw. dr.

Ochotnica’ w sądzie powiatowym w Glogiera zaś adw. dr. Gromnickiego zastępcą
K r o ś c i e n k u :

Skawica, Zawoja, w sądzie powiato­
wym w M a k o w i e ;

Nieledwia, Ujsoły, w sądzie powiato­
wym w M i l ó w c e ;

Brzęzowa, Konty, Mytarz, Zawadka, 
Skalnik, Desznica, Sadków, Nienaszowa, 
Swierzowa, Kotań, Grab, w sądzie powiato­
wym w Ż m i g r o d z i e ;

Kolbuszowa dolna, Ostrowy Tuszowskie, 
Cmolas, Poręby Dymarskie, w sądzie powia­
towym w K o l b u s z ó w y ;

Skowierzyn, w sądzie powiatowym w 
R o z w a d o w i e ;

Muszyna, w sądzie powiatowym w 
M u s z y n i e ;

jak również nieruchomości objętych no 
wymi wykazami tabularnymi odnoszącymi 
się do posiadłości dworskich, położonych:

I. w o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o
w e g o  w N o w y m  S ą c z u  w gminie
Wachsmund.

II. w o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w J a ś l e  w gminie Rozstajne.

III. w o b r ę b i e  S ą d u  o b w o -  
w e g o  w Wadowicach w gminach: Niele 
dwia i Ujsoły.

W skutek tego wzywa się wszystkich, 
którzy przez istnienie lub hipoteczny sto 
pień pierwszeństwa jakiego wpisu, w wy­
rażonej księdze lub wykazie tabularnym u- 
skutecznionego w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
do dnia 30 w r z e ś n i a  1891 włącznie w 
powyżej wyrażonych sądach powiatowych,
względnie obwodowych zgłosili, gdyż ina- 
czaj wpisy t i  nabędą skutków wpisów hi­
potecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania, do pierwotnego sta­
nu przywróconym.

Kraków, 25 marca 1891.

tegoż-
Tarnopol, dnia 21 lutego 1891.

Upadłości.
L. 3247 (2209 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone­
go nieruchomego majątku Sary Friedler 
kupcowej w Skolem zamieszkałej.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c - k. sędziemu powiatowemu Czerneckiemu 
w Skolem a tymczasowym zawiadowcą ma­
sy ustanawia się c. k. notaryusza Bronisła­
wa Narłowskiego w Skolem.

Wszyscy ci którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w tutejszym sądzie lub w c. k. Sądzie 
powiatowym w Skolem wedle przepisu usta­
wy konkursowej w celu zapobieżenia zagro­
żonym w tejże skutkom prawnym zgłosić, i 
na terminie który na dzień 5 czerwca 1891 
o godz. 10 przed południem ustanawia się, 
przed komisarzem konkursowym do likwi- 
daeyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta­
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnyyr..ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je ­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i Członków wy­
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 14 kwietnia 1891 o godzinie 9 przed 
południem w obee komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Skolem nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Skolem mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają,, 
inaczej kowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie

L. 1251 (1927 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi ustanowił w sprawie Hirsza Lif- 
schitza przeciw niewiadomemu z miejscaa 
pobytu Danyle Korsz o 84 rubli ross. zpn. 
kuratora dla pozwanego w osobie Jury Wek- 
luka wójta w Kluszowie i doręczył mu po­
zew de praes 15 października 1884 1. 
15481/84.

Kołomyja dnia 19 lutego 1891.

L. 1252 (1928 1—3j
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyji ustanowił w sprawie Herscha Lif- 
schitza pzreciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Wasylowi Hajowemu o 156 rubli z 
pn. kuratora dla pozwanego w osobie Jury 
Wekluka wójta w Kluszowie i doręczył)mu 
pozew de praes 15 października 1884 1. 
15479/84

Kolamyja dnia 19 lutego 1891.

nemu kuratorowi Józefowi Madurskiemu 
Zawadzie doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 13 lutego 1891.

L. 253

w L. 3696 (2251 1 - 3 )
j G. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar-
' nowie w sprawie ustnej Małgorzaty z Mi-
| terków Odbierzychlebowej, przeciw Stani-
j sławowi Miterze i spóln. o uznanie za wła-

(2225 1— 3) ścicielkę 4/5 części realności pod nk. 7 w Ko-
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca ! morowie lwłi. 26 objętej zpn. dla niewiado-

pobytu Franciszkę Gałek, że Tadeusz Ba- ] mego z miejsca pobytu Wojciecha Miterki,
rau wniósł przeciw niej pozew o własność kuratorem ad aetum adw. dr. Mikucińskiego
połowy parceli lk. 2865 w Zupawie lub o z substytucyą adw. dr. Biegańskiego i wzy-
zapłatę 5 zł. zpn., wiuna zatem ustanowio-! wa niewiadomego z miejsca pobytu Woj-
nernu kuratorowi Józefowi Kopciowi środki cieeha Miterkę, aby kuratorowi odnośnych
do obrony podać, lub sądowio osobie donieść, środków obrony dostarczył, lub innego so- 

P, k Sad nnwiofnrrrtr f k i-  — L  u*C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 26 lutego 1891,

L. 8532 (2081 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Paulinę Gierowską i/Jana Lityńskie-

bie obrońcę ustanowił.
Tarnów, dnia 23 lutego 1891.

L. 28478 (1984 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno­

wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po-
__ . __________ bytu Józefa Barwacza, iż w sprawie spad-

go, że celem doręczenia im tus. uchwały z ! kowej po Wojciechu Barwaczu ojcu, zmar-oi — i ceo i 10701   J - i - J------  - ■ • - - J ’31 grudnia 1889 1. 10701 wsprawie spad­
kowej po śp. ks. Joachimie Zarzyckim 
wydanej, ustanowił kuratora w osobie Jana 
Rudnickiego w Zborowie i temuż kuratoro­
wi wspomnianą uchwałę doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 1 października 1890.

L- m J  , c i  w  <2 ° 76 ! - 3)C. k. Sad powiatowy w Sokołowie za
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Pawła Koziarza że Michał Deć i Antoni 
Koziarz ze Sokołowa wytoczyli przeciwko 

niemu pozew de praes. 10 marca 1891 
1841 o zapłacenie 35 zł. 80 ct. a kurato­

rem dla niego ustanowionym został Kazi­
mierz Piela ze Sokołowa.

Sokołów, 11 marca 1891.

łym 26 maja 1890 w Lisiej górze z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z 
dnia 30 marca 1890 ustanowił dlań kurato­
rem Wojciecha Barwacza. (syna)

Tarnów, 30 grudnia 1890

L. 34445 (1949 1— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w Krakowie w sporze pisemnym mał. Jakó- 
ba Perli i Chaima Eichenbaumów przez ojca 
Saula Eichenbauma zastępowanych pko Cha- 
imowi Pruwerowi i spól. o zniesienie współ­
własności literą A. oznaczonej części real­
ności lk. 143 Iwh. 1535 w Krakowie dz. VIII 
położonej przez sprzedaż licytacyjną podaje 
do publicznej wiadomości, że dla współpo- 
zwauych niewiadomych z miejsca pobytu w 
Ameryce zamieszkałych Schachny Fruhaufa 
i Estery z Orglerów Eliazerowej celem za- 
stępywania ich w tym sporze ustanowiono 
dla pierwszego kuratora w osobie adw. p. dr. 
Józefa Kaufmana z substytucyą adw. dr. 
Schónberga, dla drugiej w osobie adw. dr. 
Rothweiua z substytucyą adw. dr. Joachima 
Rosenblatta i wzywa ich aby ustanowionym 
dla nich kuratorem swoje środki prawne u- 
dzielili lub też innych zastępców prawnych 
ustanowili i ojtem tut. Sądowi donieśli. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1890.

L. 1256 (1925 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

mianuje p. dr. Andrzeja Marka adwokata w 
Wadowicach kuratorem ad actum dla niezna­
nego z pobytu Jana Chwały w sprawie we­
kslowej Andrzeja Łopaty przeciw niemu o 
50 zł.

O tern zawiadamiamy Jana Chwałę z 
wezwaniem aby ustanowionemu kuratorowi 
podał informacyę do obrony lub nstanowił 
sobie innego pełnomocnika i sąd o tern za­
wiadomił bo inaczej sam poniesie szkodliwe 
skutki. To ustanowienie kuratora dzieje się 
dla dwóch spraw wekslowych Andrzeja Ło­
paty przeciw Janowi Chwale po 50 zł. za­
skarżonych dnia 25 lutego 1891 pod 1. 1256 
* 1257.

Wadowice, 28 lutego 1891.

L. 1446 (2272)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych handlowych firmy 
„Józef Kalarus rzeźnik w Białej", którą ten­
że będzie podpisywać nazwiskiem: Józef 
Kalarus

Wadowice, 21 marca 1891.

L. 201 _ (2267 1 - 3 )
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Jan Szaflarski z dniem 2 kwietnia 1891 
wpisany został w listę adwokatów z siedzibą 
w Krakowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 2 kwietnia 1891.

L. 1842 (2077 1—8)
C. k. Sad powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Pawła Kozia 
rza, że Michał Deć i Wojciech Mroczka ze 
Sokołowa wytoczyli przeciwko niemu pozew 
de draes 10 marca 1891 1. 1842 o zapła­
cenie 10 zł. a kuratorem dla niego ustano 
wionym został Kazimierz Piela ze Sokołowa, 

Sokołów, 11 marca 1891.

U 14167 (2268)
Vom k k. Bezirksgerichte in Odrau 

Land k. k. Schlesien werden diejenigen, 
welche ais Glaubiger an die Verlassenschaft 
des am 27 Noyember 1890 mit Testament 
in Leinberg verstorbenen Henn Johann 
Walzel k u. k. Majors des Linien-Infanterie- 
Regimentes Nro. 30 eine Forderung zu stel- 
len haben, aufgefordert, bei diesem Gerichte 
ihre Anspruche bis langstens 31 Juli 1891 
miindlieh oder schriftlich anzumelden, und 
darzuthun, widrigens die Verlassenschaft 
den Erben ausgefolgt werden wtirde, u. den 
Glaubigern an dieselbe, wenn sie aurch Be- 
zahlug der angemeldeten Forderungen er- 
schopft wtirde, kein weiteren Anspruch zu- 
stiinde, ais insoferne ihnen ein Pfandrecht 
gebtihrt.

K. k. Bezierksgericht Odrau
am 5 Janner 1891.

Der k. k. Bezirksricbter 
R o s n e r

L. 1843 (2078 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z miejsc pobytu niewiadomego 
Pawła Koziarza, że Wojcieb Mroczka i Anto­
ni Koziarz ze Sokołowa wytoczyli przeciwko 
niemu pozew de praes 10 marca 1891 1. 
1843 o zapłacenie 15 zł. a kuratorem dla 
niego ustanowionym został Kazimierz Piela 
ze Sokołowa.

Sokołów, 11 marca 1891.

L. 203 (2024 1 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w

sj/rawie egzekucyjnej Dyrekcyi funduszu pro- 
pinacyjuego przeciw Abrahamowi Rottenber­
gowi o 37 zł. 50 ct., celem doręczenia u- 
chwały z 3 grudnia 1890 1. 6165 i dalszych
uchwał, dla nieznanego z miejsca poby­
tu Abrahama Rottenberga kuratorem p. Ste­
fana Mauaczyńskiego z Gtzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów 20 lutego 1891.

L. 114  ’ (2071 1 - 3 )
Zawiadamia sią niewiadomą z pobytu 

Wiktoryą Kosińską, że rezolucyę z 16 lip­
ca 1890 1. 2741 dozwalającą na zaintabulo- 
wanie w miejsce Wiktoryi Kosińskiej prawa 
własności realności wyk. hip. 1. 108 ks. gr. 

' Zawada dla Walentego Szczygła ustanowić

L. 6871 (2025 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach w. 

zawiadamia niewiadomych z miejsca poby­
tu Jakuba Muzyka i Paraszkę z Muzyków 
Kozak, że celem doręczenia ira uchwały 
dozwalającej na wpis prawa własności cia­
ła hipot. wykazu i. 539 i 2/3 części ciał 
hip- wykazów 1. 319, 320 i 321 ks. gr. gm. 
Butyny z dnia 12 września 1889 1. 3901 
ustanowił kuratorem Mikołaja Muzykę.

Mosty, dnia 24 października 1890.

L. 1191 (1980)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca przy firmie Stowarzyszenia 
dla oszczędności iZaliczekJI ogólD. Towa­
rzystwa urzęd. austr. węg. Monarchii w Jaś­
le zarejestrowane z ograniczoną poręką u- 
widocznić, że w miejsce członka Wydziału 
Kajetana Gotfrejowa, który wystąpił, Ale­
ksander Truszkowski, na walnem zgro­
madzeniu 25 Stycznia 1891 odbytem wy­
branym został, tudzież że tenże' Aleksan­
der Truszkowski do podpisywania firmy te­
go stowarzyszenia w myśl statutów jest u- 
prawnionym.

Jasło, 14 marca 1891.

L. 9977 ‘ (2008 1 - 3 )
Ropczycki Sąd powiatowy zawiadamia 

Wojciecha Zagólskiego, iż dnia 23 stycznia 
1870 zmarł w Kawenczynie Jacenty Za- 
gólski z pozostawienieraj ostatniej woli roz- 
porządzdnia z dnia 19 stycznia 1870 i wzy­
wa go jako niewiadomego z miejsca potiytu, 
aby w przeciągt jednego roku licząc od 
dnia dzisiejszego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie spadkowe, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszająee- 
mi się i z kuratorem dlań w osobie Błażeja 
Panka ustanowionym.

Ropczyce, dnia 17 grudnia 1890.

Z. 9775 (2034)
Vom Lemberger k.k. Landes-ais Han- 

delsgerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 9 Marz 1891 im Handelsregister fur 
Einzelnfimen die Firma „Carl Neuschloss 
& Sohn“ eingetragen und bei derselben er- 
sichtlich gemacht wurde, dass diese Firma 
eine Zweigniederlassung der im Handelsre­
gister des k. Handels und Wechselgerichtes 
zu Budapest Band V fol. 123 eingetragenen 
Hauptniederlassung unter der Firma „Carl 
Neuschloss et 3ohnK ist und in Bełżec ihren 
Sitz bat und dass Emil Neuschloss alleini- 
ger Iuhaber dieser Firma ist.

Leinberg, am 14 Marz 1891.

L. 2693 (2022)
W sprawie egzekucyjnej Abrahama 

Gotza przeciwko masie konkursowej Towa­
rzystwa kredytowego w Busku pto 401 złr. 
4 ct, ustanawia się dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Chaima Sinaja, który 
do Rrssyi wydalić się miał, kuratorem Ka­
rola Jabłońskiego celem doręczenia tus. u- 
chwały z 30 czerwca 1890 do 1. 2252.

V żywa się więc Chaima Sinaja, ażeby 
celem ochrony swych praw zgłosił się do 
kuratora, lub swego zastępcę Sądowi wymie­
nił, inaczej złe skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Busk, 11 marca 1891.

L. 2474

U. 7391 (2318 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Kuipę, iż Katarzyna Łanuchowa zas­
karżyła go o zapłaconie kwoty 22 zł. na 
którą to skargę termin na dzień 15 maja 
1891 wyznaczony został i kuratora dla 
niego w osobie Adama Głowackiego ustano­
wiono, wzywa się go, aby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych inforinacyj udzielił.

Radomyśl dnia 30 listopada 1890.

(20.21 1—3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Stani­

sławowie czyni wiadomo, że Stanisławow­
skie Towarzystwo kred. dla handlu i prze 
mysłu przeciw Jnkóbowi Eisenberg Herslo- 
wi Eisenberg i Szymonowi Traub o 140 zł. 
aw. wuiosło pod dniem 10 lutego br. 1. 
2474 prośbę egzekucyjną na którą pod datą 
dzisiejszą zapadła dozwalająca uchwała tu­
dzież, że dla z miejsca pebytu niewiadome 
go Jakóba Eisenberga ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Eliasza Fischlera któremu od­
nośną uchwałę doręczono.

"O tem zowiadamia się Jakóba Eisen­
berga z wezwaniem ustanowienia sobie in­
nego pełnomocnika lub poinformowania 
ustanowionego dlań kuratora, w przeciw­
nym bowiem razie złe skutki sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 15 lutego 1891.
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L. 1368 (2146 3 - 8 )

Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 
Maryannę Strzępkową, iż rezolucyą z 29 li- 
pca 1890 1. 4624 dozwalającą intabulacyi
prawa własności połowy realności Iwh. 462 
ks. gr. gm. Dębica dla Józefa Strzępka w 
miejsce Maryanny Strzępkowej ustanowione­
mu kuratorowi Andrzejowi Szafrańcowi do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 1 marca 1891.

L. 4664 (2181 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Helenę z Schmid­
tów Yorbachową, że w sprawie tabularnej 
majętności „Wadowice górne z Zadworzem,, 
lwh 952 celem doręczenia tut. sąd. uchwa­
ły z dnia 31 grudnia 1890 1. 23970 zamia­
nowano dla niej kuratorem tut. adw. dr Mi- 
kucińskiego.

Tarnów, dnia 19 marca 1891.

L. 927 (2265 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Schachnę Friedmana że przeciw niemu i 
Sarze Friedmann wniósł pod dniem 6 lute­
go 1891 do 1. 927 skargę drobiazgową Sal- 

[ ka Silber z Ulanowa i że w tym sporze 
termin do rozprawy drobiazgowej wyznaczo- 

| no na dzień 27 kwietnia 1891 o 9 rano.
Wzywa się zatem Schachnę Friedmana 

aby ustanowionemu kuratorowi Jędrzejowi 
| Dąbrowskiemu informacyi udzielił.

Ulanów, dnia 20 lutego 1891.

L. (2243 3 - 3 )  
W tutejszym Sądzie wniósł Wanio 

Drutarczyk na dniu 16 stycznia 1891 skar­
gę do 1. 684 przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Wasylowi Wojtowiczowi o zapła­
tę 54 zł. aw.

Na skargę tę wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 17 kwietnia 1891 godz. 
9 rano i ustanowiono dla pozwanego Wasy­
la Wojtowicza kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Sieczkowskiego z Gorlic.

Wzywa się przeto niewiadomego z 
miejsca pobytu Wasyla Wojtowicza, aby u 
stanowionemu kuratorowi udzielił informacyi 
w niniejszym sporze lub pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej złe sktki z tąd wy­
niknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 24 stycznia 1891.

L. 8723 (1852 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Georga 
Hassa, że dla niego celem doręczenia u- 
chwały tutejszego sądu z dnia 21 lutego 
1889 1. 19603 zezwalającej na wpis prawa 
zastawu dla sumy 700 zł. wa. zpn, na rzecz 
ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w stanie 
biernym ciała hip. nr. 36 w Landestreu i 
nr. 297 w Nowicy kuratorem ad actum adw. 
dra Wittlin w Kałuszu ustanowiony został. 

Kałusz, dnia 20 lipca 1890.

1891 wyznaczono i kuratorem dlań c. k. 
notaryusza Łapińskiego zamianowano.

Wzywa się go więc by kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielił w razie zanied­
bania bowiem tego, możliwe złe skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 3 lutego 1891.

L. 456 (1960 3 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Baltazara Szmulskiego w sprawie egzekucyj­
nej galicyj. zakładu kredyt, ziemskiego 
200 zł. ustanowiono kurauorem Jana Maczy- 
szyna któremu oppowiednia informacya ma 
być udzielona, lub inny zastępca ustanowio 
ny gdyż inaczej skutki prawne sam exekut 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Badłów, dnia 10 lutogo 1891.

L. 5226 (1992 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

postępowanie amortyzacyjne względem re­
wersu depozytowego gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z daty 21 lutego 1891 
nr. 277 na imię Henryka Głowackiego opie­
wającego na złożony 4 i pół. prc. list za­
stawny gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego S. III. nr. 9184 na 1000 zł. w. a. i 
wzywa wszystkich, w których ręku ten do­
kument znajdować się może, ażeby go w 
przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w dzienniku urzędowym w sądzie okazali, 
ileże w razie przeciwnym takowy za pozba­
wiony wszelkiej mocy uważanym i za umo­
rzony uznanym zostanie.

Lwów, dnia 14 marca 1891.

L. 932 (2211 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych majętności tabularnej Hnidawszczyzna 
wyk. hip. 1. 444 ks. gr. dla większych po­
siadłości objętej Mojżesza Chaima Kaphan 
i Etli Kaphan własnej że c. k. Dyrekcya 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego we­
dług odezwy z dnia 27 sierpnia 1889 1. 
14225 wymierzyła kapitał wynagrodzenia za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo­
jów propinacyjnych w powyższej majętności 
w kwocie 2649 zł. 75 ct. w. a.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału c. k. sąd obwodo­
wy w Złoczowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 
października 1890 zostały zahipotekowane, 
aby pretensye swe do dnia 20 kwietnia 
1891 ustnie lub pisemnie w tymże c. k. są­
dzie obwodowym tem pewniej zgłosili, ile 

686 (2244 3 — 3) I że niezgłaszający uważani będą za zgadza-
Iwan Hliwa z Petny w tut. Sądzie podjjących się na przekazanie ich pretensyi na

kapitał wynagrodzenia za odjęte prawo pro-

L. 1750 (2217 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Pawła Kudnyka, że Mykieta 
Rudnyk wniósł przeciw niemu dnia 13 mar­
ca 1891 1. 1750 pozew o własność parc gr 
4016 w.Biatiatyczach, tudzież że ustanowio­
no dla niego kuratorem Aleksandra Hodo- 
wańskiego w Dolniczu. Wzywa się go prze­
to ażeby wcześnie przed terminem na dzień 
29 kwietnia 1891 wyznaczonym dał stoso­
wną informacyę ustanowionemu kuratorowi 
lub też innego zastępcę sobie wybrał i o tem 
sąd tutejszy zawiadomił.

Mosty wielkie dnia 14 marca 1891.

L. 1401 (1878 2 - 3 )
Nieznane z miejsca pobytu Paraskę i 

Jerenę Fałat wzywa się aby na wyznaczo­
nym w sporze Iwana Hajdasza przeciw nim o 
uznanie własności 2/4 części parc 2300/4 w 
Serafińeach dnia 19 maja 1891 o godzinie 
9 rano terminie osobiście lub przez pełno­
mocnika stanęły, lub kuratorowi dla nich u- 
stanowionemu Wojciechowi Zabłockiemu w 
Horodence potrzebną informacyę udzieliły, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania z własnej 
winy poniosą.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 lutego 1891.

die neue Firma: „Briider Adlersberg“ mit 
dem einzutragen, dass:

1. Gegenstand der Gesellschaft den Be- 
trieb des Holzhandels bildet;

2. Offene Gesellschafter dieser Firma 
sind: Hersch Adlersberg Holzhandler aus 
Stanislau, Mendel Adlersberg Holzhandler 
aus Perehińsko und Isaak Leib Adlersberg 
Holzhandler aus Stanislau.

3. Die Gesellschaft wurde am 20 Marz 
1889 geschlossen und wird durch zehn Jah- 
re dauern. Ebenso berułm die Gesellschaft 
auf dem schriftlichen Gesellschaftswertrage 
dtto Stanislau 20 Marz 1889.

4. Der Sitz der Gesellschaft ist in 
Jasień.

5. Zur Yertretung und Zeichnung der 
Firma sind die Gesellschafter Hersch Ad­
lersberg und Mendel Adlersberg, und zwar 
ein jeder von ihnen selbststandig berech- 
tigt, die Zeichnung erfolgt auf die Weise, 
dass unter dem mit Stampiglien yorgedruck- 
ten, oder von wem immer gesehriebenen 
Wortlaute der Firma „Briider Adlersbarg“ 
der Zeichnende seine Unterschrift, und 
zwar den Anfangsbuchstaben seines Vorna- 
mens und seinen vollen Zunamen beisetzen 
wird.

Stanislau, 26 Marz 1891.

dniem 16 stycznia 1891 i. 686 wniósł skar 
gę przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Waniowi Guterowi o zapłacenie sumy 70 zł.aw. 
zpn. w skutek czego wyznaczono termin na 
dzień 17 kwietnia 1891 rano do rozprawy.

Dla Wania Gutera ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Radomyskiego z Gorlic.

Wzywa się przeto Wania Gutera, aby 
nstanowionemu kuratorowi udzielił inforraa- 
cyi do obrony lub też pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej san złe skutki wy­
niknąć z tąd mogące przypisać sobie będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 24 stycznia 1891.

L. 12688 (2282 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Abrahama Oberlandera, że celem 
doręczenia mu nakazu zapłaty z dnia 21 
marca 1891 do 1. 10807 i dalszych w spra­
wie wekslowej Etli Diamand przeciw niemu 
pto 300 złr. zpn. wydać się mających u- 
chwał dla niego kuratorem adw. dr. Men- 
kes a tegoż zastępcą adw. dr. Nathansohn 
ustanowieni zostali.

We Lwowie, dnia 2 kwietnia 1891.

L, 12689 (2283 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Abrahama Oberlandera, że celem 
doręczenia mu nakazu zapłaty z dnia 21 
marca 1891 1. 10808 i dalszych w sprawie 
wekslowej Majera Diamanda przeciw niemu 
pto 302 zł. zpn. wydać się mających u- 
chwał dla niego kuratorem adw. dr. Men- 
kes a tegoż zastępcą adw. dr. Nathansohn 
ustanowieni zostali.

we Lwowie, dnia 2 kwietnia 1891.

pinacyi w porządku oznaczonym pierwszeń­
stwem hipotecznem, nie będą już więcej 
przy rozprawie słuchani i utracą prawo wno­
szenia jakichkolwiek zarzutów lub środków 
prawnycn przeciw ugodzie przez interesowa­
nych w myśl §. 5 ces. pat. z 25/IX. 1850 
nr. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hipotecznego na kapitał wynagro­
dzenia przekazane, albo według §. 27 ces. 
pat. z 8 listopada 1853 nr. 237 dz. u. p 
przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo­
wiadające wymogom prawnym i legalizowa­
ne ; kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej 
w kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem; oznacze­
nie tabularne pozycyi zgłoszonej wierzytel­
ności, tudzież w razie, jeśli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. są­
du obwodowego wymienić pełnomocnika w 
okręgu tegoż sądu zamieszkałego, upoważ­
nionego do odbioru uchwał sądowych, gdyż 
inaczej uchwały te przesyłane będą pocztą 
do zgłaszającego z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby były doręczone do rąk 
własnych.

Złoczów, dnia 13 lutego 1891.

L. 5949 (1856 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy celem uregulo­

wania stanu hipoteki lwh. 69 w Cyrance 
ustanawia dla nieobecnych z miejsca pobytu 
i zamieszkania Mateusza Józefa i Aleksan­
dra Sokołów z Cyranki kuratorem Jędrzeja 
Piszczka w Cyrance do działań w imieniu 
tychże kurandów.

Mielec, dnia 24 września 1890.

L. 545 [(2210 2— 3)
Jego Ekscelencya c. k. Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie, zamiano­
wał dla drngiej dnia 19 maja 1891 o 8 
godz. rano rozpocząć się mającej kadencyi 
sądu przysięgłych, przy tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym, przewodniczącym Prezy­
denta sądu obwodowego a zastępcami prze­
wodniczącego, radców Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotwińskiego, Tomasza 
Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego; dr, Mi­
chała Stefko i Leśna Alojzego Roszkiewicza.

Sambor, 19 marca 1891.

L. 1081 (2218 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 

| damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
j ciecha Pająka, iż pod dniem 12 lutego 1891 
11. 1081 wnieśli przeciw niemu pozew Mi­

chał i Katarzyna Reinbergerowie z Rudni­
ka, że termin do rozprawy na 11 maja

L. 2398 (1874 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 

skutek prośby Marcelego Szybalskiego z dnia 
4 września 1890 1. 13595 wzywa wszyst- i 
kich którzyby rewers kasy oszczędności w| 
Tarnopolu z dnia 19 czerwca 1874 1. 147! 
wystawiony na złożoną w tejże kasie jako! t*. 780 
lombard akcyę ck. uprz. galic. kolei Karola 
Ludwika z 1 czerwca 18-58 nr. 22406 na 
200 zł. w swych rękach mieli, ażeby ten 
rewers najdalej do roku i sześć tygodni to 
jest do 15 maja 1892 tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożyli, gdyż inaczej amortyza 
cya tego dokumentu nastąpi a wystawiciel 
tegoż do żadnego wcale wywodu i odpowie­
dzi z tego dokumentu nie będzie obowią­
zany.

Tarnopol, dnia 28 lutego 1891.

L. 13723 (1892 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Adama księcia Czartoryskiego wzglę­
dnie jego również z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, iż celem do­
ręczenia dla nich przeznaczonej uchwały z 
20 listopada 1889 nr. 13291 dozwalającej 
wydzielenia z dóbr Munina pewnych grun­
tów na rzecz Wysokiego e. k. skarbu, kura­
tor w osobie adw. dr. Smutnego z substytu- 
cyą adw. dr. Glanza, obu w Przemyślu, usta­
nowionym został i wzywa ich, by z kurato­
rem swym tem pewniej się porozumieli lub 
sądowi innego zastępcę wymienili, ile że w 
razie przeciwnym skutki swego zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl. 14 listopada 1890.

L. 11325 (1873 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Izaaka M. Schwarza z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Leon Thorn 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks­
lowej prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwa­
łą z dnia 6 września 1890 1. 11325 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dra Glanza z 
zastępstwem p .  adw. dra Hillela i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 6 września 1890.

L- 46059 (1822 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany cywilny w Krakowie ogłasza niniej- 
szem, że dnia 1 kwietnia 1884 zmarł w 
Czarnejwsi pod 1. 49 Grzegorz Zięcik bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu brata spadkodaw­
cy Wawrzyńca Zięcika nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się Wawrzyńca Zięcika, aby 
w przeciągu roku od dnia dzisiejszego do 
tutejszego sądu się zgłosił i deklaracyę do 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem ra­
zie pertraktacya spadkowa przeprowadzoną 
zostanie ze spadkobiercami deklarowanymi i 
z kuratorem adwokatem doktorem Bronisła­
wem Olearskim.

Kraków, 31 grudnia 1890.

L. 1250 _ (1926 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi ustanowił w sprawie Hersza Lif • 
schitza przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Hryciowi Mykietyńko o 154 rubli 
ross. zpn. Kuratora dla pozwanego w osobie 
Jury Wekluka wójta w Kluszowie i dorę­
czył mu pozew de praes 15 października 
1884 1. 15476/84

Kołomyja dnia 19 lutego 1891

3605 (2248)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem hiergerichtli- 
chen Registerfiihrer aufgetragen, in dem 
Handels - Register frir Gesellschaftsfirmen,

(1951)
Vom k. k. Stanislauer Kreis ais Han­

delsgerichte wird bekannt gemacht, es wer­
de unter Einem dem hiergerichtlichen Re- 
gisterfuhrer yerordnet in dem Register fur 
Gesellschaftsfirmen, bdi der Firma : „E. KaD 
iuan et J. Horowitz nachstehende Aenderun- 
gen einzutragen u. z. 1 die bisherigen Ge­
sellschafter Eisig Kalman wegen seines Ab- 
lebens und Jakob Horowitz wegen seines 
Austritts zulósehen, 2 dass a) Hudie 
Susslak I. Ehe Stern II. Ehe Brande, priwa- 
te, Israel Susslak Kaufmann, Ester Susslak 
Priwate, Meier W olf Susslau und Leon 
Brande Kaufleute, alle in Stanislau wohn- 
haft, die Mitgliedern dieser Handelsgesell- 
sehaft siad; b) diese Gesellschaftsfirma: 
„M. W. Susslak et E. Kalmans Nachfolger" 
Lederfabrik fuhrt und in Stanislau ihien 
Sitz hat, c) die Gesellschaft am 1 Janner 
1891 begonnen hat und d) das Vertretungs 
und Firmirungsrecht dieser Geselschaftsfirma 
nur den Gesellsehaltern Meier Wolf Suhs- 
lak und Leon Brande derart zusteht, dass 
sie unter dem yorgedruckten oder vorge- 
schriebenen Firmawortlaute ihro Unterschrif- 
ten kolektiy zu setzen haben.

Stanislau, 21 Janner 1891.

L. 1855 (1953 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta­

nawia z powodu prośby Jana Seidlera prze­
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Marku­
sowi Goldbergowi de paes 7 lutego 1891 1. 
1885;o ponowne dozwolenie publicznej sprze­
daży jednej trzeciej części realności pod 1. 
kat. 215 w Tarnopolu położouej celem zaspo­
kojenia sumy 500 zł. wa. zpn., dla niewia­
domego z miejsca pobytu Markusa Goldber- 
ga kuratorem adw. dr. Schwarza a adw. dr 
Weissteina tegoż zastępcą obydwu w Tarno­
polu swą siedzibę mających.

Wzywa się przeto Markusa Goldberga 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nych informacyj udzielił lub też innego peł­
nomocnika Sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki wyniknąć mogące sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Tarnopol, dnia 21 lutego 1891.

L. 8680 (1993 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Andrze­
ja Łabowicza, że Piotr i Anna małżonkowie 
Siepierscy wnieśli 30 stycznia 1891 do 1. 
3966 przeciw niemu, Ludwikowi Radwań­
skiemu i Klemensowi Ilgnerowi pozew o za­
płatę 2000 zł., że dla niego adw. dr. Ja- 
raińskiego we Lwowie kuratorem, a adw. 
dr. Maryańskiego we Lwowie tegoż substy­
tutem zamianował i kuratorowi pozew dla 
niego przeznaczony doręczył i wzywa An­
drzeja Łabowicza, by w celu obrony swych 
praw stosowne kroki poczynił, gdyż inaczej 
tkutki zaniechania sam sobie przypisze.

Lwów, 7 marca 1891.



Doniesienia prywatne.

Fabryka wytworów
chemicznych i nawozowych
Spółki komandytowej JDLIAIA W AIG A

**?«*'«% I i w « * - w r l  <&* ô&8
Kantor ulica Hetmańska I .  22

Ima zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. Odbiorców, iż znacznie zniżona taryfa 
w całych i pół wagonach od mączki kościanej) superfosfatu i sa ­
letry chilijskiej na kolejach galicyjskich za certyfikatem odnośnych c. k.

Starostw trwa tylko do 15. kwietnia ba r.
|Uprasza tedy o jak najspieszniejsze zamówienia i przytein poleca fosforan  

wapniowy jako skuteczny dodatek do karmy wszelkich zwierząt domowych.

Chusteczki do nosa
czysto tiiciane, tuzin 2 zł. i wyżej 

poleca 1780
Pierwsza kraj. fabryka tkacka 
Lwów ul. A kadem icka  1. 2 ., Kra­
ków ul. S ław kow ska 1. 1, Tar­

nopol ul. G im n azja ln a  1. 30.

Pierścionki zaręczynowe,
obmczki ślubne, komplebie 

wyprawy weselne
oraz wszeAie R538

biżuterie ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

j a b t  j A . » a ; i r w A .
jubiler i złotnik,

we L w ow ie , h ote l E u ro p e jsk i, pl. M aryacki

Okulista Dr. Gesang
b. elew-asystent i operator na klinice oku­

listycznej prof. Fuehsa w Wiedniu. 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2.

(naprzeciw nowego gmachu Kasy oszczędności.)
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L. 351 (2354)
O g ł o s z e n i e .

Wszystkich P. T. członków Kasy zalicz­
kowej w Złoczowie stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką zaprasza 
się na zwyczajne

Ogólne zgromadzenie
które odbędzie się dnia 19 kwietnia 1891 o 

godz 4 po południu w biórze Kasy. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1890.

2. Sprawozdanie Rady zawiadowezej i 
wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z czynności i rachunków za rok 
1890.

3. Wniosek Rady zawiadowezej wzglę­
dem rozdziału czystego zysku za rok 1890.

4. Wybór uzupełniający 3 członków 
Rady zawiadowezej w miejsce ustępujących 
(§. 18 stat.)

5. Wnioski członków.
Złoczów, dnia 7 kwietnia 1891.

Radn zawiadoweza Kasy Zaliczkowej w 
Złoczowie stowarzyszenia zarejestrowanego z 

ograniczoną poręką.
Dr. E. Zaleski. W. Zukerkandel.

prezes Scijrot&rz

Do nabycia za, mierną cenę

Fortepian E. Seufferta
stosowny także dla początkujących. Ulica 

Garncarska nr. 28, II piętro.

Bilans
powiat. Kasy oszczędności w Kałuszu 

z dnia 31 grudnia 1890.
S t a n e z y n n y. zł. ct.

Zapas gotówki . . . - 3875 02
Weksle . . . .  112353
Pożyczki hipoteczne . . 76304 20

n na zastawy . . , 8151 —
gminne . . . 560 —

Własne efekta wartościowe . 6060 —
Koszta procesowe . . . 95 97
Inwentarz biurowy . . . 621 86
Zaliczki wydziału powiatowego . 863 77
Fundusz rezerwowy . . . 563 65
Odsetki zaległo . . . 373 82

209822 29
S t a n  b i e r n y .

Wkładki oszczędności 
Zaliczki wydziału powiatowego 
Weksle reeskontowane 
Fundusz rezerwowy .
Odsetki naprzód pobrane na rok 1891 
Zysk z obrotu funduszów za r. 1890

20982219
Komisya rewizyjna pow. Kasy oszczędności spraw­

dziła dnia 26 lutego 1891.
Ks. Antoni Gojdan mp. Apolinary Serafiński mp. 

w mojej obecności
Klemens Drozdowski mp. 

c. k. starosta.

199366 os 
1485 63 
4980 — 

563 65 
2210 39 
1216 58

„dmkówr państwowych na

e csęScl tychże
. Kurniki wraz » warunkami spłaty d * o

U n i f o r m y  f  s k t a d o
isłużące do zupełnego umundurowania) pwoeyia ńranko 

U i r i f o e m s a n i t a l t  a ® -  *ur „Kpiepsmedaille“
Maurycego T!Uer*a & Co. e* k* dostawcy nadwornego

W Wiedniu, VII JFariahilfurstraase 22.

Obwieszczenie.
0. k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego rozpisuje równocze­

śnie publiczną licytacyę na dzierżawę prawa propinacyi w dobrach Dzi­
ków ve! Tarnobrzeg 2 przyległościami powiatu tarnobrzeskiego na czas 
od dnia 1 lipca 1891 z ceną wywołania rocznego czynszu dzierżawnego 
w kwocie 14.000 zł. w. a.

Licytacya powyższa odbędzie się w c. k. Starostwie w Tarnobrzegu, 
które osobnemi obwieszczeniami wyznaczy szczegółowo termina licytacyjne.

W Starostwie tem można też przeglądnąć bliższe warunki, pod któ­
rymi powyższa grupa uprawnień propinacyjnycn wydzierżawioną będzie.

Z Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego.
Lwów, dnia 2 kwieti.ia 1891. 2304

Skład kawy KOŚCUlO i ° S !
Sw najlepszym w e  L w o w i e

gatunku Cborążc y z ? a %%. U fra„ko. 5

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
K a w a  p alon a p ól k ilo  zl. 1- ct. 2 0 .

O g ł o s z e n i e 2327

Dnia 26 kwietnia 1891 po południu 
odbędzie się

Ogólne zgromadzenie
członków Towarzystwa Wzajemnego kredy- 

w Sędziszowie w lokalach Towarzystwa 
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Odczytanie protokołu z ostatniego
posiedzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności
za rok 1890.

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie lustratorów z wnio­

skiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.
5. Rozdział czystego zysku z r. 1890. 
K Wybór prezesa, Wiceprezesa i b

członków Rady nadzorczej, oraz wybór 2 
członków Dyrekcyi. ,

7. Wybór komisyi lustracyjnej na rok

8. Wniosek Dyrekcyi względem prawa 
członków do Dywidendy.

9. Wnioski członków.
Sędziszów, dnia 6 kwietnia 1891.

Przewodniczący: 
ks Paweł Sapecki

Premiowana na wystawach przyrodniczo-lekarskiej w Krakowiel881 roku i hygieniezno-lekarskiej , dydaktyczno-przyrodniczej 
i ®  we Lwowie 1888 roku za swe wyroby

apteka pad iłonlem ^ we Lwowie
poleca następujące

ś r o d k i  l e c z n i c z e  w e t e r y n a r y j n e
wyrobu aptekarza

1 E N R 1 H A  B ŁU M E H FE LD A
Polecone przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły weterynaryi: Wnych dr. Barańskiego, Królikowskiego i Kretowicza, tudzież 
przez Wgo F. Chełchowskiego naczelnika weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, naczelnika weterynarza wojsk bułgar­

skich, majora itd. w Sofii i wielu innych znakomitości.

S z e m a t y z m
K r ó le s tw a . © a l i c y i  i  L o d .o m .e ry i  

z  W le l f c le w  K s . K r a k ó w s k ie m
t l i ł  JT O ii

* r  i » » i  - w *
nabyć może* po cenie 3  s i r .  6 0  c t«  

w ekspedycji
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “

Zamiejscowi zechcą przyst&c-j *  * b .  
7 0  e t ., z których przypada 

na opakowanie i list frachtowy. 
ĘgĘF Szematyzm przesyłamy tylko aa 

uiszczeniem naieżytośoi z fóry. pobi*” 
ulem należytośei ule przesyłamy Szemu* 
tyzmn.

F i n  i d  r e g e n e r a c y j n y
wyrobu aptekarza

Henryka Blumenfelda
w e  L w o w i e .

Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający i regenerujący 
dla kon| i innych zwierząt domowych. — Środek ten polecony przez pp. 
x  < n ° r° w tutejszej c. k. szk ły  weterynaryi Wnych dr. Barańskiego, 
Królikowskiego i Kretowicza, działa z niezawodnym skutkiem w osła­
bieniach mięśni i ścięgien w przypadkach reumatyczno-gośćcowych, za­
paleniach traumatycznych, w kurczach mięśni, w zgrubieniu śeięgień 
i osłabieniu więzadeł. ‘

Cena flaszki 1 zł. 20 ct.

Karpacki proszek pożywny
dla koni, bydła, owiec i trzody chlewnej

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

w e L w o w i e.
Środek ten wypróbowany codo skutku przez pakomitości lekar­

skie i chodoweów, działa znakomicie w niestrawności, feataiach żołądka 
i kiszek, w chorobach wycieńczających — w ogolę jako środek pokrze­
piający, wzmacniający i dodatnio wpływa na wyglądanie boni i bydła
1 podnosi „ A l ,  ,i>, ” “ ' f p a M e t a  W  e t.

l a ś ć  n u  g r u d ę
dla koni i bydła

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

M we L w o w i e .
ffrnrlviQ i â- uznana powszechnie jako niezawodny środek przeciw 
nohinCTo U , ° “ f. Jakottż u bydła opasowego uchyla grudę szybko i ża­
rł i szsodhwym następstwom tej uporczywej, szpecącej i hodowcow
na znaezne -traty narażającej choroby.

___ Cena puszki 1 zł. 20 ct.

Bfaść n a  k o p y ta
dla koni i bydła

wyrobu aptekarza
Henryka Blumenfelda

we  L w o w i e .
Maść ta uzuana jako niezrównana dla pielęgnaeyi kopyt, nadaje 

twardym i kruehliwym kopytom miękkość i elastyczność, zopobiega 
tworzeniu^ się szczelin i rozpadlin rogu kopytowego, a zapobiega zby­
tecznej miękkości kopyt, z czego nieprawidłowe kształty się wytwarzają.

Cena puszki 1 zł. 20 ct.

Dla uniknięcia podrobień i naśladownictw uprasza się wyraźnie żądać wyrobów weterynaryjnych zaopatrzo
nvch marka ochronną i podpisem apt. Henryka Blumenfelda.nych ______________

Ministerstwo wojuy Stolica Solla nr. 36.
S  w i a  d  e  C t  W  o. Blumenfelda bardzo korzystnie działa przy świeżych i zastarzałych wypad-

Niżej podpisany uotwierdza że n a  podstawie 3-miesięcznyeh do-|kaeh grudy, a oprócz tego może byó tez)biżytą z dobrym skutkiem przy 
świadczeń robionych pod właanem kierownictwem na kilkudziesięciu oho- natarciu od uprzęży i innych zranieniach skory. 3 Mase kopytowa Blu- 
rych koniach wojskowych również iak i na koniach tutejszej straży ocho-menfelda zasługuje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakon- 
tniczej z preparatami weterynaryjnymi wyrobu aptekarza Henryka Blumen-serwowania i poprawy wadliwych kopyt. Naczelnik wydziału weteryna- 
felda we Lwowie prm zed ł do n a S y e h  wniosków, a mianowicie: ryjuego przy ministerstwie wojny. -  Naczelny weterynarz wojsk bułgar-

.1- FGid regeneracyjny Blumenfelda użyty przez umiejętne ręce we]skioll> nauczyciel przy szkole wojennej, 
właściwych wypadkach choroby, oddaje znakomite usługi. 2. Maść na grudęl _____________________________________ major F. CHELCHOWSKI.

Główny skład w aptece pod „Złotym Słoniem" Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Oprócz tego są do nabycia w następujących aptekach: we Lwowie u 

pp. Mikolascha, Rukera i Krzyżanowskiego, w Krakowie u pp. Stockmara 
i Roznera; w Brodach w aptece p. Landesberga; w Budzanowie w aptece 
P- Jasińskiego; w Kamionce strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyezyń- 
each w aptece p. Redera; w Podwołoczyskaeh w aptece p. Schneidera ; w 
Pomorzanach w aptece p.’ Alebsiewieza; w Stanisławowie w aptece p. Ami 
rowicza; w Tarnopolu w aptece p. Krzyżanowskiego.

Do miejscowości, w których apteki nie otrzymują na składzie środ­
ków leczniczych aptekarza Henryka Blumenfelda, wysyła apteka pod Zło­
tym Słoniem" we Lwowie powyższe środki na zamówienia dosięgające
łącznej kwoty 5 zł., franko,  ̂ iowuież nie licząc kosztów opakowania, tak, 
że strony otrzymują owe środki na miejscu po cenie oryginalnej, którąto 
kwotę w takim razie przy zamówieniu załączyć należy.
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Najnowszych 1000 parasolek
do wyboru 1940

po cenach najtańszych od 3. zł.
polecaj

magazyn zabawek

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 1, 6.

Z arząd dóbr Kociubińee poczta Kopy- 
czyóce ma na sprzedaż 200 cetnarów, 

metrycznych wyborowego grochu „Vietoria“ j 
rękami wybieranego na nasienie, po cenie 
10 zł. a. w. za cetnar metryczny loco Ha- : 
dynkowce, staeya kolei transwersalnej. Mniej ] 
jak 10 cetnarów metr. nie sprzedaje się.

2109 !

Przewyborne w smaku i zapachu przez 
Suez sprowadzone

H E R B A T Y
e itM sk ie f

po zł. 2, 2.80, 8.20, 3.80, 4, 4.40 i 5 
za funt (500 gramów).

Wysiewki herbaciane
po zł. 1.50 i 1.70 za funt (500 gr.) 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 1847

ST. M ARK IEWICZA
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Powabne wzory dla osób prywatnych 
gratis i fraco.

Niebywałe dotąd książki! wzorÓM dla krawców 
niefrankowane tylko za złożeniem kwoty 20 zł. 
która po uskiitee/.nionycb zamówieniach od nale­

ży tośi i potrąconą zostanie.

matorye na ubrania
Peruc. iei: i Dosi in dla wysokiego kleru,! przepi­
sane mattiye dla o. k. uniformów urzędniczych 
także dla weteranów, straży ogniowej, [gimna­

styków i iiberyi.
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie także 
nieprzemakalne na ubrania na polowania,) mate- 

rye do prania.
Pledy podróżne od zł. 4 do 14.
Kto chce nabyć cenny, wyborny i trwały towar 
ezysto wełniany a nie tanie szmaty, które z 
wszystkich stronjofiarowane bywają i zaledwie 
stać mogą za koszta roboty krawieckiej 

niechaj się uda do

Jana Marofslro w Benin.
Największy skład, towarów sukien­

nych w Austro-Węgrzech.
W  obee mego stale zaopatrzonego składu 

w wartości '/a miliona zł', aw. i w obec mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się 
że pozestaje mi wiele resztek materyi. Każdy 9 
rozsądnie myślący człowiek pojmie więc, że z ta­
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy­
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
wzorów nie pozostałoby wkrótce wcale nie. — 
Jest więc czystein szalbierstwem jeźli pewne fir­
my mimoto ogłaszają inseraty o resztkach i 
wzorach kuponowych gdyż w razach takich są 
odcinki wzorów odjęte od całyah sztuk a nie od 
resztek. Zamiary podobnego postępowania można 
więe łatwo pojąć.

Resztki które nie konweniują, zostają wy­
mienione lub zwraca się pieniądze za takowe. — 
Przy zamówieniach jest koniecznem podać kolor 
długość i cenę resztek.

Przesyłki tylko za pobraniem, nad 10 zł.
franco.

Korcspondendeneya w języku niemieekim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran-§ 
cuskim. 1152

w

W

Dom  b an kow y i k a n to r w ym iany

we Lwcwie, przy ultcy Hetmańskiej 1. 6,
kupuje i sprzedaje 2203

w sz e lk ie  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  i  m o n e ty
po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje 

gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą

W

I
1

li

I■ ti
Dom Hermann-Uchapele i. B0ULET i Sp. Następcy

31-33 ul. Boinod -  PARYŻ
H rżyż L e g li honorow ej w r . 1888 ,

Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie 1889, klasy 49, 50, 52, 64.

M ASZYNY NIEUSTANNE do robienia
N A P O JÓ W  G A Z G W Y C H

WODY SELOEESKlEJ, LEMONIADY, 
WODY SODOWEJ,

WIN MUSUJĄCYCH
JEDYME SREBRZONE WEWNĄTRZ.

S Y  F O N  Y 1266
"f wszelkich kształtów 1 kolorów. 

Te aparaty będą puszczone w ruch na WYSTAWIE w MOSKWIE.
Wysyłka franko szczegółowymi prospektów

M a g a zyn  n o w o ści na su kn ie  d am sk ie

W i l h e l m a  S y d o r a
we Lwowie, plac Maryacld L. 4

poleca na sezon wiosenny i !e*ni
wielki wybór najnowszych materyałów wełnianych, Fulary jedwabne (ory­
ginalne francuskie), Yoił de Leine (batyst wełniany) w największym wyborze, 
Satyny, batysty, muśliny, lewentyny, płóeienka z pierwszorzędnych fabryk alzac­

kich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania.
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich

wzorów paryskich.
P róbki franka. —  Ceny stałe najniższe. 1942

L. 32

Obwieszczenie.
(2245 J —3)

Dwudzieste czwarte (zwyczajne)
Walne Zg r oznadzenie

Akcyonaryuszów 
Pierwszej węg. gal. kolei żelaznej

odbędzie się

we środę dnia 6 maja 1891 o godz. 10 przed południem
we Wiedniu w sali klubu urzędników austr. kolei żela­

znych (1. Eschenbachgasse Nr. 11.)
Na porządkn dziennym będą traktowane

1) Sprawozdanie rady zawiadowczej z czynności i z ro­
cznych rachunków za rok 1890.

2) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawdzania 
rachunków za rok 1890.

8) Wybory do rady zawiadowczej 
4) Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzania rachun­

ków na rok 1891.
Panowie akcyonaryusze, posiadający przynajmniej 25 akcyj, a życzący 

sobie wykonywać prawo głosowania, zechcą w myśl §§ 25 i 26 statutów zło­
żyć akcye swe najdalej do godz. 12 w południe we wtorek dnia 28 kwietnia 
1891 w likwidaturze c. k. generalnej Dyrekcyi austr, kolei państw. (Funf- 
haus-Sehónnbrunnerstrasse 6) albo w likwidaturze c. k. uprzyw. austr. zakła­
du kredytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu.

Złożenie to należy uskutecznić za pomocą dwóch konsygnacyi, przez skła­
dającego podpisać się mających, których formularzy w powyżej wskazanych 
biurach bezpłatnie otrzymać można. Składającemu wydany będzie jeden egzem 
plarz tej konysgnacyi wraz z legitymacyą do wzięcia udziału na tem wałnem 
zgromadzeniu.

Po odbytem walnem Zgromadzeniu nastąpi wydanie złożonych akcyj tyl­
ko za zwrotem wspomnianej konsygnacyi.

Akcyonaryusz może prawo głosowania albo osobiście, albo przez pełno­
mocnika wykonywać. Nikt nie może jednak reprezentować więcej niż 50 gło­
sów, wliczając w to głosy otrzymane w zastępstwie.

Wiedeń, dnia 27 marca 1891.
R ada za w ia d cw cza .

(Przedruk nie będzie wynagrodzonym)

Dom  zd ro w ia  i Z a k ła d  w o d o le czn iczy .

Znckmantel, Szlązk austryacki
Zakład dla fizycznych sposobów leczenia jako to: dla hydro i mechanoterapii, 
szwedzkiej gimnastyki, mięsienia, rozmaitych sposobów leczenia elektrycznością, a 
mianowicie prądem stałym i przerwanym, franklmizacyą, systemem kąpieli dwó- 
celkowych, dla leczenia pneumatycznego, dyetycznego i terenowego. Wzpaniałe 
powietrze górskie i leśne. —- Ceny umiarkowane. — Prospekta gratis i franko.

Właściciel i kierownik zakładu
I)* Ludwik Sctłwelnburg.

1914 długoletni pierwszy asystent prof. Wiuternitz w Wiedniu-Kaitenleutgeben.

s e r  > ;  ; i a a ( * x > ) & a c & X A j i i i x A :

,óV Zupełnie
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel 68e9

FRYDERYKA SCHUBUTHA
we Lwowie,

Rynek liczba 45.

9

f e m f  1 f  7* 2 ?ł ; * f  f * * Ą fĄ ■;* - W M -M r E

Mydło
M a c e  ! ) Yeloutine

-i-i~*-

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku.

M Y D Ł A  te mają własność nadawania powłooe ciała!

BIAŁOŚCI, JPRNOŚCI i DELIKATNOŚCI
Wyroby 4Perfumeryjne domu

• Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens^w Paryżu.
*  ̂ Dostać można w głównych miastach całego świata.

‘ UNIKAĆ FAŁSZERSTW

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


